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Na miesiąc maj J czerwiec otwieramy 
osobną prenumeratę, którą obowiązane są przyj­
mować wszystkie cesarskie urzędy pocztowe, 
prenumerata miesięczna wynosi dla zamiejsco­
wych 1 talara •> fenygów, dla miejscowych £5 
srgr.

Ekspcdycya Dziennika Poznańskiego.

P 0 Z N A N, 30 kwietnia.

Jak nie trudnem było do przewidzenia, przyjęła 
pruska Izba panów na ostatnióm posiedzeniu z dwoma 
nie znacznemi tylko poprawkami projekt do prawa o 
kształceniu i umieszczaniu duchownych na urzędach a 
obrady nad nim z takim toczyły się pospiechem, z ta­
ką szybkością, że ją, co najmniój, nie odpowiednią jeśli 
nie niegodną nazwać jesteśmy zmuszeni w obec wa­
żności kwestyi, która nieobrachowanćj jest doniosłości 
i historycznego znaczenia. Wiadomo, że ważniejsze 
projekta, bądź to rządowe, bądź to wychodzące z łona 
sejmu odsyłają ciała prawodawcze do komisyi ad hoc 
nysadzonćj, której zadaniem sumiennie się nad niemi 
ustanawiać i odnośne stawiać poprawki. Tak się tóż 
stało z projektem o kształceniu duchownych; obawa 
wszakże, że komisya zbyt długo mogłaby obradować 
a tem samóm odroczyć na długo chwilę, w którój z 
nieuwzględnieniem wszelkich zasad wolności kościół 
samodzielności dotychczasowej ma być pozbawiony, ty­
le podziałała na posłusznych rządowi parów, że 
wybór unieważniła komisyi, spodziewając się, że 
rozprawy prędzej się zakończą a zakończą w myśl 
polityki rządowej. Jak widzimy, nie zawiodły ocze­
kiwania, bo presya rządu tak była wielką, że w 
obee nićj rozbić się musiały wszelkie usiłowania stron­
nictwa zachowawczego i klerykalnego, zmierzające do 

_ złagodzenia niektórych przepisów pomienionego proje-

yktu. — Wczoraj rozpoczęły się rozprawy nad drugim 
i projektem kościelno-połitycznyni, dotyczącym kościelnój 

"q’ władzy dyscyplinarnej i utworzenia osobnego dla spraw 
duchownych trybunału i nie potrwają także długo. Jak 
nam donosi nasz korespondent berliński, zamiarem jest 
członków koła sejmowego, zasiadających w Izbie panów 
zabrać głos w ciągu obrad nad projektami kościelno-poli- 
tycznemi. Myśl tę pochwalić tylko możemy, bo przemó­
wienia p. Zyg. hr. Skórzewskiego niepodobna nam uwa­
żać jako wyraz opinii polskiój, Polaków, zostających pod 
zaborem pruskim, tóm mniej, że jak się dowiadujemy, 
p. Zygmunt hr. Skórzewski dotychczas jeszcze nie wstą­
pił do koła sejmowego, do którego, jak nam dobrze 
wiadomo, wszyscy posłowie Izby drugiój, wszyscy człon- 

Izby panów, Polacy należą i należeć do niego 
za swój patryotyczny uznali obowiązek. — Pierwsze 
Posiedzenie odroczonój Izby poselskiej odbędzie się 5 

. na porządku dziennym postawiono mnieiszói do­
rosłości projekta.

Jakkolwiek sejm niezadługo ma być zamkniętym, 
żałoby się jednakowoż,że obradować jeszcze będzie nad

^aznemi sprawami. Wyczytujemy bowiem w National 
g-i że podobno wypracowano już projekt do prawa, 

°fy żąda używania wyłącznie języka niemieckiego 
orespondencyach z władzami. Nie potrzeba zape- 

o® nadmieniać, że pomieniony projekt na myśli mieć 
ze tylko Polaków i północnego Szlezwigu mieszkań-

dla których jedynie wyjątkowe istnieją prawa. 
w . rancya a mianowicie Paryż zostają jeszcze pod 
Poi Zenle.m świeżo dokonanych wyborów, które tak nie- 
tain/ • Dle wyPa(hy dla rządu i dla tego całą francuzką 
tikiU * af§; Nieprzyjazne prezydentowi i Francyi dzien- 
iifve^1Łmi-eC^'e n’e Pr2estaj% rozpisywać się o przyszłóm

komuny> na co mianowicie Bien Public 
ttyb0Wlada’ że hczba znaczna głosów, które oddano za 
^zystp1 P ^emusat w Paryżu, demokratycznym jak 
Mo • 'e ?tobce’ wymownie świadczy, że stronnictwo 
»et p ® ąie ,j.est tak slabe 1 na. większe w samym na- 
iieprza^Ż.u bczyć może poparcie, niżby tego pragnęli

^^yjntuele Francyi.
’’’Jwać teb’°r0w* wre8Zcie P' Barodet n’c mo^na przy- 
:kie • aktego znaczenia, jakie mu przypisują niemie- 
tstatni T'11’ .najw*ększym dowodem wiadomość, jaką 
Swymi t^eSrarn, (j- że Gambetta wraz z kilku
PetvniprfW0lennikami zamierza p. Thiersowi dać za-

7 wIa, sympatyi dla jego osoby. Wiadomość, ja- 
iMsiJo -UteS wybor°w do Zgromadzenia narodowego 
¡akoby n8Tłtna Zm'any w HJaNtcrstwie a mianowicie 
l*Cznvph' i mu.8at zamierzał złożyć tekę spraw zagra- 

g ’ °c?z.uje fałszywą.
sipaWa bBszPanii, którój sytuacya polityczna w ni- 

■^widzi1/6 ?rn’e.n’bl a koniec anarchii w niej panującój 
hyaekió'61 n’e. da! by^a iak w -Anglii tak i au- 

Na i delegacyi reiehsratowój przedmiotem dysku- 
‘2 * *M0 : !nterPelacyą posła Rechbauera, dla czego nie 
'S hr rzeczypospolitój w Hiszpanii, odpowie- 
^¡adeży} . assy> że ponieważ naród hiszpański nie 
lfya tńzoi S'“ dotyehczas za żadną formą rządu, Au7» Pr7(U --- za
'Jwiek P°wstrzymać się
'^nim tgjrniy rządu. — Jeżeli wiarę UaC możemy 

wiec •e®ramom> wypadki madryckie oddziaływają
P^oirn cz J ■Ua stosunki sąsiedniej Portugalii. — W 
'e b01'tuaaiS^ otworzyło się w Lizbonie stowarzysze- 
,lyatui dja Sp• rePublikanów, które nie tai się z sym-

i*11 spieszyćZPańSkicb radykałów i z pomocą zamie-
'6 Seltlry^y Z Bernu telegram donosi, że w Kanto- 

liberalni^ -.Siewaniu w dniu 28 b. m. stronni- 
Odiuosło zwycięztwo, wybrawszy do

» i ---vx^yuiau aię musi z uznaniem jakieiś- 
tormv r.o,!,, î.i.i:

ra­

dy kantonalnój sześciu liberalnych a jednego tylko ze 
stronnictwa klerykalnego.

* W dniu dzisiejszym nadesłaną nam została w 
oryginale odpowiedź, o jakiój wczoraj na tóm miejscu' 
wspominaliśmy, p. dyrektora gimnazyum wągrowie- 
ckiego na podanie zaniesione doń przez jednego z oby­
wateli o zwolnienie syna jego od wykładów religii, je­
śliby jój miał nauczać ktokolwiekbądź z nieupoważnio­
nych przez władzę duchowną. Odpowiedź ta brzmi 
jak następuje:

„Dera Herm O. . . . mit dera ergebenen Anheimstellen zu- 
riickgesandt, die nebenstehende Erklaerung in dentscher 
Spraehe mir zufertigen zu lassen, da ich des Polniachen 
nicht maechtig bin. Koeuiglicher Gyranasial - Direktor 
dr. Dickhofif., co znaczy po polsku: Zwrócić WI< z uniżo- 
nem wezwaniem, aby poboczne oświadczenie przesiał rai 
w języku niemieckim, ponieważ po pólsku nie rozumiem. 
Królewski dyrektor gitunazyalny dr. Dickhofif.“
Pan Dyrektor oświadcza, że nie zna języka

polskiego — to być może, ale w takim razie po- 
winienby go się wyuczyć, jeśli już nie ze względów 
pedagogicznych, to choćby dla tego, by zastósować się 
do. obowiązujących praw, na któreśmy się w poprze­
dnim numerze pisma naszego powołali. Nie wolno 
bowiem nikomu samowolnie od praw odstępować i są­
dzimy tóż, że i p. dyrektorowi gimnazyum z Wągro­
wca podobna władza stawania po nad prawem, tak jak 
zgoła nikomu w państwie, zwłaszcza konstytucyjnóm, 
jeśli nióm istotnie chce być, przysługiwać nie może. 
Jeśli zaś ktoś usiłuje podobne stanowisko zająć, nale­
ży go sprowadzić do granic prawa, przez zaskarżenie 
do władzy właściwój, która obowiązana czuwać nad 
ścisłem wykonywaniem i stosowaniem się do obowią­
zujących. praw. Potrzeba zażalenia dla nas jest tem 
konieczniejszą, że tu chodzi o obronę języka naszego, 
jedynój spuścizny, jaka nam z przeszłości pozostała i 
jaką w czystości i w całości zachować winniśmy. Nie 
wątpimy tóż, że zapytujący nas obywatel ze skargą 
gdzie należy, wystąpić nie zaniedba.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył radzcy sądu powiatowego Ernestowi Wil­

helmowi Schmidt w Alalborgu nadać order orla czerwonego 
czwartej klasy.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Lwów, 27 kwietnia.
(Przyjazd ministn Ziemiałkowskiego do Lwowa. — Hrabia Go­

łuchowski.)
(T) Zapowiedziany po pierwszym maju przyjazd 

byłego prezydenta miasta a dzisiejszego ministra dla 
Galicyi do Lwowa, został przyspieszony. Wczoraj po­
ciągiem wieczornym przyjechał p. Ziemiałkowski. Za­
wiadomiona o tóm Rada miejska zebrała się prawie w 
komplecie na dworcu, aby go powitać. Po największej 
części w pełnym stroju narodowym zgromadziła się 
reprezentacya miasta wraz z magistratem’ na dworcu 
kolejowym i. gdy z wagonu wysiadł p. Ziemiałkowski 
powitał go imieniem stolicy kraju wiceprezydent p. 
Jasiński przemową, w którój wyraził radość miasta z 
powodu że właśnie Ziemiałkowskiego powołał cesarz 
jako swego doradzcę a zarazem żal, że miasto traci ta­
kiego przewodnika którego zastąpić nie będzie w sta­
nie. Pan Ziemiałkowski serdecznie podziękował za 
ten nowy dowód życzliwości miasta, któremu jak 
mówił, wszystko zawdzięcza. Nieznany albo zna­
ny tylko z cierpień swoich dla ojczyzny i wol­
ności, wysłany został przez miasto Lwów do 
pierwszego parlamentu wiedeńskiego. Odtąd zawsze 
i wszędzie walczył za ojczyznę i wolność i kiedy­
kolwiek w tej walce upadał popierało go, podnosiło 
go to miasto darząc swojem zaufaniem i powołując go 
na najwyższe urzęda swoje. Temu zaufaniu tóż współ­
obywateli zawdzięcza on, że cesarz na niego zwrócił 
swoje oko i że właśnie jego do swego powołał boku. 
Jak przez całe życie tak i nadal chce on tej samej 
służyć idei, ale jeżeli ma wyjść zwycięzko z walki, do 
której stanął potrzeba mu poparcia kraju, poparcia 
Lwowa, a na to poparcie liczy. Szczęście ojczyzny 
było i będzie zawsze jedynym życia jego celem. Okrzy­
ki „niech żyje!“ były odpowiedzią na serdeczne mini­
stra przemówienie. Następnie witał p. Ziemiałkowski 
każdego z radnych z osobna i zapraszał na posiedze­
nie, które jutro ma się odbyć, aby złożyć urząd pre­
zydenta sobie powierzony w ręce reprezentacyi stolicy 
kraju.

W imieniu rządu witał p. Ziemiałkowskiego wice­
prezydent namiestnictwa p. Bartmański na dworcu ko­
lejowym.

Dziś przedstawiali się p. Zieiniałkowskiemu na­
czelnicy władz rządowych i autonomicznych.

Wydział krajowy miał na wniosek ks. marszałka 
przedstawiać się dziś in corpore ministrowi. Jutro 
odbędzie się walne posiedzenie Rady miejskiój, w któ­
rej ręce ma dotychczasowy prezydent miasta złożyć 
urzędowanie.

Dzienniki nasze powitały nominacyą Ziemialko- 
wskiego bardzo przychylnie z wyjątkiem Gazety na- 
rodowój, która go stanowczo potępia za to, że w 
chwili obecnój, gdy kraj jest w opozycyi przeciw mi­
nisterstwu, gdy delegacya z rządem zerwała, wstąpił

do ministerstwa. Warunki, pod któremi Ziemiałkowski 
przyjął urzędowanie nie są nikomu zgoła znane, a 
bliżsi jego przyjaciele są tego zdania, że jeżeliby Zie­
miałkowski warunków nie postawił to chyba przyjął 
ofiarowany sobie urząd dla zasłonięcia kraju przed rc- 
presyami nieuniknionemi w obec zwycięztwa partyi 
centralistycznej. Na każden sposób tylko dobro kraju 
skłoniło go do zastosowania się do woli cesarza. Rę­
kojmią na przyszłość jest cała przeszłość Ziemiałko- 
wskiego.

We Wtorek odjeżdża Ziemiałkowski do Wiednia, 
bo w czwartek jest otwarcie wystawy.

lir. Gołuchowski wrócił dziś z Wiednia.

Berlin, 29 kwietnia.
(Obrady Izby panów nad projektami koácielno-polityeznemi). 

(x) Przebieg, jaki biorą obrady nad prawem kościel-
: no-politycznóm w Izbie panów zupełnie odpowiada wy- 
I powiedzianym już dawniej przez Dziennik orzecze­

niom.,
Żądza absolutnój władzy w stósunkach politycznych 

i społecznych wyradza konsekwentnie żądzę zawładnię­
cia w sprawach religijnych, moralnych. Cezaro-papizm 
z każdym dniem więcój się uwydatnia, jakkolwiek 
praktyczne jego przeprowadzenie w państwie, w któ- 
róm ł mieszkańców katolików w skrajnój z góry zo- 
staje opozycyi nie tylko staje się niepewnóm i nie- 
możliwóm, ale nadto gwałtem. Lecz cóż pytają o gwałt 
ludzie, którzy otoczeni wszelkiemi zasobami siły mate- 
ryalnéj, a u których wpływ moralny i wola jednego 
człowieka tak dalece stała się dogmatem, że niepo- 

i dobna mi przypuścić, aby inni ludzie w inne jeszcze 
wierzyli dogmata, inne jeszcze podzielali zdania i prze­
konania !

Właśnie obrady nad prawem kościelno-politycznóm 
dowodzą jak najdobitniój, że wyraz „przymus,“ który u 

i ks. Bismarcka nabrał znaczenia obrony z konieczności 
I (Nothwehr), stał się ową podwaliną, na którój spocząć
i ma cały gmach odnośnego prawodawstwa.

Ale wolno eksperymentować, wolno gnębić panom 
: sytuacyi wsęosób jak n aj li beral ni ej szy, pruski, 
katolików Z jednej a Polaków z drugiój strony, wycho­
dząc ze założenia: sic volo, sic jubeo, stat pro ratione 
voluntas.

Dla tego tóż nie potrzeba nadmieniać, że pierwsza 
część prawa kościelno-politycznego, dotycząca kształce­
nia i obsadzania księży w urzędach z małoznaczącemi 
dodatkami p. Gobbin przeszła wczoraj w pierwszóm 
czytaniu.

Dziś obradowała izba paów nad drugą częścią te­
goż prawa, dotyczącą dyscyplinarnój władzy ducho­
wnych. W dyskusyi przedwstępnój zabierali głosy prze­
ciwko prawu głównie hr. Krassow, hr. Lippe, Kleist- 
Retzow, br. Brühl i inni; za prawem mianowicie za 
mającym utworzyć się sądem w sprawach duchownych 
prof. Schulze, który powitał w mowie swój sz. insty- 
tucyą sądowo-administracyjną, jako wielki postęp i je­
dyny środek ustalający ściśle granice po­
między kościołem a państwem. Hr. Lippe wy­
stępował w obszernej mowie przeciw takiej instytucyi 
sądowój.

Wczoiajszą uchwałą, unieważniła Izba panów 
bulę „de salute animarum“ a jeżeli dziś uchwali in- 
stytucyą sądu w sprawach duchownych, pogwałci do­
gmat wiary katolickiój uchwalony na consilium Flo- 
lentinum, a przyznający najwyższą jurysdykcyą dyscy­
plinarną w sprawach duchownych papieżowi. Na po­
dobne pogwałcenie zasad kościoła katolickiego nigdy 
mówca się nie zgodzi. Pan Kleist-Retzow wymaga 
ścisłego ograniczenia, z jakich osób ma się składać 
sąd duchowny, jakkolwiek nie przypuszcza, aby żydzi, 
poganie i Mormoni w nim zasiadali. Hr. Brühl, wy­
stępując jako katolik i zwolennik partyi konserwaty­
wnej, dowodzi, żo przedłożone prawa rządowe nie są, 
jak p. minister twierdzi, końcem, ale raczój początkiem 
walki, którój. koniec jest nieprzewidzianym, a z '"którój 
kościół katolicki z pewnością wyjdzie zwycięzko. W 
dalszym toku swój mowy poczęstował ministra Falka 
najzupelmejszóm wotum niezaufania, co spowodowało 
ministra-prezydenta do wystąpienia w obronie nieo­
becnego kolegi.

Tu zamknięto na wniosek poparty większością 
dyskusyą wstępną i przystąpiono do obrad specyalnych, 
w których zawsze tą samą większością przechodzi wnio­
sek po wniosku. Podczas mój obecności dotarto aż do 
§15. Nie uzyskały większości wnioski poprawcze hr. 
Krassow do § 1 a mianowicie do §§ 10 i 11, do któ­
rych przemawiał także pan Kleist - Retzow. Już bo­
wiem przybył minister oświecenia, a przemawiał długo 
i przemawiał pięknie, widoczna, że podobał się sobie 
bardzo, bo towarzyszyła wyrazom jego owa modulacya 
głosu, owe giesty pewne i wymiarkowane, które i mier­
nych. nie opuszczają mówców, jeżeli z góry pewni są 
zwycięstwa. Dla tego tóż z wielką pobożnością słu­
chał pięknych i liberalnych słów hr. Roon, a niemal 
z zachwyceniem pp. jenerałowie, jak również wszyscy, 
których genialny eskamator pairschub’u ulokował na 
krzesłach. Izby panów, zakreślając tym samem ściśle 
program ich czynności i postępowania. Co do reszty 
znajdzie czytelnik we właściwych Dziennika rubry­
kach. Żałować jednakże wypada, że przy odnośnych 
§§ opiewających tylko o niemcach księżach i piasto­
waniu urzędów kościelnych przez nłemców żaden z pa­
nów polskich nie zabrał głosu, mimo że sprawa ta 
mogła była rzucić wyraźniejsze światło na 
zupełnie niejasny stosunek ten nasz do 
Niemców.

Co do potocznych wiadomości wszystko u nas po 
staremu; cesarz wyjechał, szewcy strejkują, strejkują i 
stolarze, nawet niebo strejkowało, bo wielką mieliśmy

posuchę, nadto wichry, czyniące pobyt w Berlinie 
wcale nieznośnym i tak niebezpiecznym. Dziś jednakże 
popłakało się niebo nad naszą biedą, i obmyło i ludzi 
i bruki berlińskie z mułu i kurzawy.

Halifax, dnia 2 kwietnia. 
(Rozbicie się okrętu „Atlantyk“. — Stuletni jubileusz niepodle­
głości Zjednoczonych Stanów. — Rokosz Hiszpanów w Amery­
ce. — .Zwłoki córki p. Thiersa. — Jlormoni wynoszą się do 
Arizftoy. — Brak pieniędzy. — „Prima aprilis“ dziennika wa­
szyngtońskiego---- Uniwersytety medyczne w Ameryce i czemu

przypisać należy brak dobrych lekarzy.)
Pod wrażeniem strasznój katastrofy zaczynam list

dzisiejszy. Tysiąc z okładem ludzi, zdrowych, czer­
stwych, pełnych nadziei, z żonami, dziećmi, słowem ze 
wszystkióm, co mieli najdroższego, nawet, z przed dwo­
ma dniami zrodzonemi w podróży niemowlętami — 
wśród spokojnego snu — w ciemnój późnój nocy, na­
gle, prawie już u brzegu Halifax, w Nowój Szkocyi, 
ginie 1 kwietnia wraz z jednym z najpiękniejszych, 
najlepiej opatrzonych parochodów — „Atlantykiem,“ 
który, zdaje się przez niedbałość, w śród mgły wpra­
wdzie, uderza o skałę skrytą (pod wodą), zwaną 
Meagher, i w kilka minut zatapia się w spienionych 
między skalami nurtach, otwierając mokry grób dla 
podróżnych. Z tysiąca trzydziestu osób uratowano tylko 
336. Między uratowanemi zaledwo jest tylko parę ko­
biet 1 jeden chłopczyk dziesięcioletni. Jedna z matek, 
którą przywieziono już do Halifax (o 30 mil ang. od­
legły) straciwszy męża i dzieci, popadła w obłąkanie. 
Mało kto potrzebniejszą uniósł odzież. Do szczęśliwych, 
których uratowano, należą: Alfred Wolski, Fryderyk 
Dombrowski i G. Kieski — może Polacy, emigranci, 
co szukali nowój ojczyzny.

Nikt nie jest w stanie opisać rozpaczy, zgrozy tej 
fatalnej nocy w śród pieniących fal, zimnego i ostrego 
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Mówiliśmy ' »iście •’ d. 24 ptzeszłego miesiąca 
c pr'\ 0M.owaniacb do stuletniego jubileuszu niepodle­
głości żjednoczonych Stanów w Filadelfii; wspomnie­
liśmy, że od roku prawie kongres wybrał komitet
i komisarzy i jedynie tylko na ten cel przeznaczył
pewną sumę. Dni temu parę komitet ogłosił przycho­
dy i składki oraz darowizny, jakie w jego ręce złożono 
już na tenże sam przedmiot; według tego pokazuje się,
że komitet do d. 29 marca miał już 2,837,600 dolarów
— do tego Stan Pensylwanii dodał wczoraj 1,000,000
dolarów.

Gdy Zjednoczone Stany tak zamyślają uczcić ro­
cznicę stuletnią swój niepodległości i wszystko im wró­
ży pomyślnością, hiszpańscy republikanie w Ameryce 
nowych rokoszów po tysiączny dają przykład. W Gua- 
timala Pałasios powstał mordując stronników rządu 
istniejącego i wzajem tracąc swoich zwolenników pod 
razami. — Zniszczenie, pożogi, niepewność żadnego ju­
tra w tych krajach; czemu to przypisać, nie łatwo 
wytłumaczyć; choć brak oświecenia, pierwsza złego 
przyczyna, ma swój początek w dotykalnych pobudkach. 
Wojna ta domowa nie zdaje się, aby potrwała dłu- 
żój, ale przybrała zawsze charakter ostatnich czasów 
wojen: eksterminacyą przeciwników.

Zdaje się, że od czasu zmian humanitarnych 
w działach, strzelbach i bagnetach, wojny, które po­
czynały ulegać kodeksom praw narodowych i łagodniej­
szego traktowania tych, co broni przynajmniój nie no­
szą — pewnśj rycerskości, nierabowania — wróciły 
na dawne tamerlańskie tropy, i teraz chodzi, kto komu 
więcój zaszkodzi — kto większemi poniewierkami u- 
padłego upokorzy i wywróci wiarę przeciwnika. — 
Nie jest to corolaire, czyli jak malarze o obrazach 
mówią: pendant, do maxymy „siła przed prawem?“ 
Zamieniła młoda cywilizacya łyczek na rzemyczek !

W dzienniku zwanym „Pszczoła“ (Bee) pod dniem 
27 marca, drukowanym w Omaha, w Stanie Nebraska 
czytamy co następuje: „Hrabia Mauriee, pani Allier 
i Julian Oudinot, oficerowie z marynarki francuzkiój, 
przejechali tędy na Wschód (drogą do Chicago) wio­
ząc z eobą zwłoki żony hrabiego, a córki p. Thiersa 
prezydenta rzpltój francuzkiój; jadą oni prosto do Brest. 
Trzy miesiące zaledwo temu jak hr. Mauriee się oże­
nił, krótko potóm jako oficer marynarki przez Brest 
udał się do Panamy, aby się połączyć ze swą eskadrą 
w Honolulu na wyspach Sandwich. — W Panamie 
dowiedział się, że eskadra udała się do San Francisco. 
Nazajutrz: po przyjeździe do San Francisco hrabina 
umarła. Hrabia telegramem dał znać ojcu, o fatalnóm 
zdarzeniu, i tegoż dnia otrzymał rozkaz, aby wracał z 
zwłokami — jako tóż tego dnia już był w drodze. — 
Zaledwo upłynęło sześć tygodni, kiedy hrabia Mauriee 
wrócił smutny, stroskany tam, zkąd wyjechał pełen 
szczęścia i nadziei.“

Przypomni zapewne D z i e n n i k sobie, że na osta­
tniej sesyi kongresu za prezydeucyi Johnsona, Pan 
Aschley, ten sam, który wniósł zaskarżenie przeciw u- 
partemu prezydentowi, wniósł też prawo przeciw przy­
puszczeniu jakiegokolwiek teritoryum do prawa wszech­
władnego stanu, któreby miało u siebie uprawnione wielo- 
żeństwo. Wymierzony ten bill był przeciw Mormonon, acz 
ich nie wymieniał, zasada nieprzypnszczania wielożeńców, 
do wszystkich urzędów wtedy tóż przyjętą została. —.
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Jenerał Grant, obecny prezydent, niemniéj zdaje się 
nieprzyjaznym dla téj dziwacznej sekty; może dła te 
go, że w organizacyi tych nowowierców widoczny jest 
cel sformowania stanu w Stanie. Przytem p. Grant 
należąc do puritanow', nie może się odznaczać tole- 
rancyą.

Te przyczyny, wraz z napływem znacznym inno­
wierców do Utah, których odkrycie świeże nowych min 
srebra mnóstwo sprowadza, dalej objawienie się od- 
szczepieństwa i scysyi między samymi Mormonami, na- 
koniec skargi coraz głośniejsze kobiet na kondycyą 
w jaką koniecznie wielożeństwo je wtrącić musi a mo­
że projekt prawa dotyczący zakazu poligamii Mormonom 
pod warunkiem rozwodów niezwłocznych i uprawnie­
nia dotąd urodzonych dzieci z licznych żon, stały się 
pobudką, że starszyzna i gorliw’si postanowili po czwarty 
raz szukać dla siebie nowego Kanaan i myślą ten raz 
wynieść się nad granicę Meksiku do Arizony, kraju, 
o którego bogactwach mineralnych bardzo wiele 
mówią, a którego jeograficzne jak strategiczne po­
łożenie, jak ludzie właściwi powiadają, ma być 
bardzo ważnóm. Klimat tam ma być bardzo przyje­
mny i zdrowy, a wysokie góry przyczyniają się że w 
jednóm prawie miejscu różnych stref owoce się rodzą. 
Sąsiedztwo obceg • kraju a szczególniój bliskość nieży- 
czliwój większości mieszkańców dla proponowanćj an- 
neksyi Meksyku do Zjednoczonych Stanów, może kryje 
jakie myśli fanatyków, którzy mają interes własnego 
bytu na oku i chęć niepodległego bytu. Gdyby nie 
południowo Pacifik-el Passo żelazna droga, już rozpo­
częta, moźeby się trzeba było spodziewać objawu no­
wego rodzaju secesyi.

Alamy w téj chwili bardzo dotkliwie czuć się dającą 
pieniężną mitręgę — złota cena podskoczyła w poró­
wnaniu z pieniędzmi zwykłe w obiegu, ze 110 do 120, 
to jest 20 centów na każdym dolarze. Ci co muszą 
kupować wszystko na targu o dwadzieścia dolarów na 
100 są ubożsi, podczas kiedy spekulanci a nawet 
przedający produkta znajdują zysk. Do miejsco­
wych kłopotów publiczności trzeba dodać drugą mi­
tręgę. Oto kompanie dróg żelaznych zapowiedziały, 
że jeśli nie otrzymają podniesienia z 13 centów do.40, 
na każdym wozie za milę przebiegu wagonów poczto­
wych nie dadzą ich więcój. Zdaje się jednakże że ta 
trudność da się łatwiej usunąć, niż pieniężne straty 
nagrodzić ludziom z pracy rąk żyjącym.

Zakończyła się przecież zima, jest to wdęcćj jedna 
łaska Boża, przy drożyźnie produktów i zniżonej cenie 
grynbaków (nazwa pieniędzy papierowych, jedynych 
w kursie, a mających odwrotną stronę zielono odbitą), 
węgle i paliwo dochodziło do dziesięciu dolarów ton 
albo sążeń. Jeduakże żegnając chciala, abyśmy o 
nićj pamiętali, bo takiemi burzami, wirami, to 
Jornado, to Hurikanami zwanemi, że w wielu miej­
scach domy, publiczne budynki, kościoły, meelingowe 
hale, mosty, płoty, stodoły z dymem poszły, jak mówi 
Kochanowski, w Jowa 7 osób zabitych a do 30 ran­
nych, podobnież w Jennesse w Stanie Mississippi. 
W tych częściach 35 osób liczą zabitych.

Arbitrowie rozsądzający w Genewie, nie najgorzej 
zdaje się, wyjdą w sprawie Alabamy, Zjednoczone 
Stany-kazały zrobić serwisy srebrne, złożone z czar i 
kandelabrów dla pp. Visconti d’Hajuba, hrabiego Tred, 
Selopis i pana Staempli, dla każdego ważący po 3,384 
uncii srebra czyli 282 funtów. — Pan Wanirsj Adams 
otrzymał datek dolarów 22,500 złotem — za trzy mie­
siące, czas dobrze zapłacony.

Do dziwniejszych zwyczajów tutaj, policzyć trzeba 
obchodzenie tak ztvanych pewnych dni naprzykład 14 
lutego sainte Valentine day, kiedy wzajem, szcze­
gólniej nie żonaci i panny, posyłają sobie wiersze, ry­
ciny, pamiątki, czasem kosztowne, częściej odnośne, a 
częściej piquantes, nie rzadko też grubiańskie lub 
gorsze. — Drugi dzień jest 1 kwietnia, którj’ zowią 
april fool. Tego roku dziennik waszyngtoński, po 
zwolil sobie tego figla, ogłosił że o pewnej godzi.de, u 
stóp pomnika Waszyngtona zaczętego, a stojącego nad 
brzegiem Potomahu, córka Bramina, nadesłanego z Indyi 
wschodnich od dwóch dni — będzie spaloną wedle 
zwyczaju Braminów, że zwłoki nagle zmarłej leżą w 
hotelu pewnym. — Jakoż trzeba było widzieć szereg 
powozów, pieszych spieszących na miejsce pogrzebu 
przez ciało spalenie. Żart ten jednak publiczność przy­
jęła w bardzo dobrym humorze. — Ułożona historya, 
tu dodać trzeba, była bardzo naturalnie — prawdo­
podobnie i z wielką znajomością indyjskich zwyczajów, 
rytuałów i religii.

Kownie dobrego humoru byli uczniowie kole­
gium dentystów w Filadelfii gdy po odbytym egza­
minie i rocznym kursie kilku damom wzbronili 
uczęszczania na kursa. — Zapewne to będzie przyczy­
ną założenia osobnego kolegium — jak jest już dla 
medycyny uczących się pań w Pensylwanii. W tym 
samym czasie uniwersytet nisczygański, jeden z najle­
piej opatrzonych w Ameryce, otworzył dwie katedry dla 
homeopatów. Przy téj okoliczńości nie zboczemy bardzo 
może, jeśli powiemy, że nie ma kraju gdzieby nie bjło 
tyle medycznych kolegiów jak w Ameryce, jednak do­
brych lekarzy bardzo mało, i większe sławy, czerpały 
naukę w Europie. Jedną z przyczyn tego błędu, braku, 
czy złego, zdaje mi się być brak praktycznego w kli­
nikach wykładu, i mała znajomość anatomii. — Nic 
trudniejszego, nawet niebezpieczniejszego i kosztowniej­
szego — jak mieć trupa do sekcyi. — Łotra skaza­
nego — familia zabiera ciało i często uroczyście grze­
bie. — Nie raz mówiono, aby skazanych na śmierć 
ciała oddawać do sal anatomicznych, możeby to nawet 
miało dobry skutek na straszliwie rozpowszechniające 
się mordy i zabójstwo — ale skrupuły purytanów, 
nie mogą przemódz tego, do czego się przyzwyczajono 
od dawna.

NIEMCY.
* Berlin, 29 kwietnia. Na dzisiejszćm posie­

dzeniu Izby panów przystąpiono do obrad nad dyscy­
plinarną władzą kościelną i utworzeniem trybunału dła 
spraw duchownych w Berlinie. Profesor Schulze 
wita myśl utworzenia najwyższego trybunału dla spraw 
duchownych jako wielki postęp na polu prawodawstwa. 
Jeżeli z jednej strony postawiono żądanie, powiada pro­
fesor Schulze, aby w skład tego trybunału wchodzili 
tylko duchowni, to nie może to mieć miejsca, bo naj­
wyższy trybunał nie ma być urzędem kościelnym ani 
najwyższą radą kościelną, ale deputacyą sądową regu­
lującą granice pomiędzy państwem, a kościołem. Na­
wet warunek, aby w skład tego trybunału wchodzili 
tylko sędziowie pewnego wyznania nie jest potrzebnym, 
bo dopóki Hohenzollerny zasiadają na tronie pruskim 
śmieszną byłaby obawa, że żydy, poganie lub Mor­
moni zasiadać będą w tym trybunale. — Hr. Kra- 
ss o w uważa prawo to za zgubne dla kościoła, a co

zgubnem jest dla kościoła, jest przez to samo zgubném 
dla państwa. Nie chcę tu udowadniać zdania mego 
smutnemi proroctwami, ale jeżeli ks. Bismarck oświa­
dczył nie dawno, że moje proroctwa co do prawa o 
nadzorze szkolnym nie ziściły się, to nie możebnćm 
to jest zaraz w jednym roku, dopiero jeżeli po dzie­
sięciu latach pokaże się, że byłem fałszywym proro­
kiem, wtedy podziękuję za to Bogu na klęczkach. — 
P. Gossler widzi w przedłożonem prawie tak jak prof. 
Schulze, wielce pocieszający postęp, a hr. Lippe zacze­
pia w gwałtowny sposób całe prawo, które zdaniem 
jego podkopuje egzystencyą katolickiego kościoła od­
bierając papieżowi dyscyplinarną władzę nad biskupa­
mi. Państwo nie może wydawać praw’ obowiązujących 
kościół bez współudziału i zezwolenia kościoła. Kró­
lowi memu — mówi daléj hr. Lippe — jestem tak 
samo wiernym, jak ministrowie, nie rzekłem ani słowa 
przy pairsschubie, ale przy całej méj lojalności 
muszę opierać się jak energiczniej przedłożonemu pra­
wu a jeżeli Izba panów nie ma szczerze i otwarcie 
wypowiedzieć swego przekonania, to nie ma żadnego 
celu. — Kleist Retzow żąda pozytywnych gwaran- 
cyi dla składu trybunału. Zdaniem mówcy obiedwie 
władze, kościół i państwo powinny mieć równy udział 
w składzie najwyższego trybunału dla spraw ducho- 
wkych. — Hr. Brühl oświadcza, że podczas gdy 
wczoraj przedyskutowane i przyjęte prawo o wykształ­
ceniu i obsadzaniu w urzędach duchownych, krępuje 
rozwój katolickiego kościoła, to rząd w przedłożonym 
projekcie zabiera się już do amputacyi ciała kościoła, 
które przecież zdaje się być tak silném, że nóż pań­
stwa będzie pewno za tępy, kościół wyjdzie z tych 
prześladowań zwycięzko i odrodzony. Pan minister 
oświecenia mówił o katolickim kościele w sposób, któ­
ry każę się domyślać, że nie ma najmniejszego wyo­
brażenia o jego istocie. Wypowiadam tu — oświad­
cza hr. Brühl — otwarte, parlamentarne wotum nie- 
zaufania dla p. ministra Falka i żądam, aby przynaj­
mniej wprowadzenie w życie praw kościelno-politycz­
nych powierzoném było innej osobie. — Prezes mini­
strów hr. Roon, ubolewa nad namiętnością poprzedniego 
mówcy. Wotum niezaufania przeciw ministrowi oświe­
cenia a implicite przeciw całemu ministerstwu, bo 
takowe rozporządzenie każdego poszczególnego mini­
stra uważać musi za życzenie całego ministerstwa prze­
chodzi po za obręb obecnej dyskusyi. Mówca przesa­
dza jeżeli twierdzi, że przedłożone projekta zagrażają 
kościołowi katolickiemu, przez prawa te nie wdziera 
się bynajmniéj państwo w dziedzinę praw kościoła ka­
tolickiego, ale broni się tylko przeciw uroszczeniom 
rzymskiego kościoła. — Następnie przemawiał jeszcze 
Manteuffel Crossen przeciw prawu, poczém ukończyła 
się jeneralna dyskusya i Izba przystąpiła natychmiast 
do specyalnych obrad nad paragrafem 1 projektu.

Tym sposobem pazagraf po paragrafie, prawo po 
prawie z czterech praw kościelno-politycznych przyj­
muje Izba panów i niebawem przyjmie je wszystkie 
pomimo energicznćj opozycji ich przeciwników. Przy­
jęcie i przeprowadzenie następnie w życie projektów 
kościelno-politycznych nastąpi już w najkrótszym cza­
sie, czego domyśleć się można i z téj okoliczności, 
że Izbę deputowanych powołano do Berlina na przy­
szły' poniedziałek, tak że 5 maja zbierze się Izba 
deputowanych po raz pierwszy po świętach. — Jeżeli 
prawdą jest, co dzisiejsza National Ztg. donosi, że 
Izbie deputowanych przedłożonym będzie wypracowany 
już zupełnie projekt do prawa nakazujący wyłączne 
używa, aie języka niemieckiego w korespon- 
dencyi z władzami, a prawo to ma być wedle tego 
samego dziennika skierowaném przeciw Polakom i 
mieszkańcom Szleswigu i Holsztynu, to obrady 
Izby deputowanych ożywią się jeszcze w téj kadencyi 
nie mało, a posłowie nasi będą mieli trudne ale zara­
zem zaszczytne zadanie bronienia ponownie praw za­
gwarantowanych nam przez dawniejszych monarchów 
pruskich na mocy najwyższych rozporządzeń. Być 
może, że wiadomość powyższa jest umyślnym wymy­
ciem prasy berlińskiej wrzekomo liberalnej, skierowa­
nym ku temu, aby pociągnąć rząd do skreślenia przy­
sługujących nam jeszcze praw i usunąć nam z pod 
nóg i tę podstawę, na której się jeszcze opierać 
możemy i powinniśmy, lubo w obec prądu, jaki obe­
cnie zapanował w obec nas w najwyższych rządowych 
sferach, zadokumentowanego słowami ministra hr. Eu- 
lenburga: „Musicie być Niemcami“, i projekt ten nie 
jest bynajmniej nieprawdopodobnym.

R 0 8 Y A.
* Cesarz Wilhelm z całym swym orszakiem przy­

był w niedzielę zeszłą do Petersburga. W Wierzbo- 
łowie powitanym został przez namiestnika Kr. Polskie­
go hr. Berga; w Kownie zaś przez jenerała guberna­
tora Litwy Potapowa; w Gatczynie zaś przez cara, 
następcę tronu i wielkich książąt Konstantego i Mi­
chała braci carskich. Oprócz tego witały go wojska i 
muzyka hymnem „Heil Dir im Siegeskranz“; w zi­
mowym zaś dworcu wszystkie księżne niemieckiego 
pochodzenia. — Zgoła oficyalne przyjęcie jak najuro­
czystsze.

Co do dziennikarstwa rosyjskiego, stara się ta- 
kowTe zgodnie w rozumowanych artykułach tłumaczyć 
wizytę tę jako dowód wzajemnych, przyjaznych sto­
sunków pomiędzy dwoma monarchami, połączonemu 
bliskiem pokrewieństwem, a nadto jako dowód przy­
jaznych stosunków pomiędzy dwoma narodami, sto­
sunków istniejących już przeszło pół wieku. Przyjazd 
ten wreszcie ma być rękojmią téj saméj nienaruszonéj 
przyjaźni i dobrych stosunków na przyszłość. Daléj 
tłumaczą, że przyjaźń ta w niczém nawet nie może 
być naruszoną, gdyż ani Rosya ani Prusy nie mają 
powodów do wzajemnych zatargów. Interesem obu- 
dwóch państw jest żyć pomiędzy sobą w pokoju, za­
targ sprowadziłby tylko niewypowiedziane nieszczęścia. 
Przyjaźń więc serdeczna a pośród jéj objawów i po­
całunków zbrojenie się nie ustaje — zapewne jako naj­
lepsza rękojmia téj przyjaźni. Co do nas, -wypowie­
dzieliśmy już naszą opinią co do owej wizyty cesarza 
Wilhelma.

F R A N C Y A.

* Paryż, 27 kwietnia. Zwycięztwo Barodeta 
w Paryżu uważają dzienniki francuzkie za wielką klęskę 
rzeczypospolitéj p. Thiersa. Według nich ex-dyktator 
Gambetta jest panem Paryża i w razie jakich ważniej-

■ szych wypadków słowo jego rozstrzygać będzie musiało. 
j Podczas gdy paryzkie dzienniki wyrażają niekłamaną 

obawę, z jaką stronnicy ministra Rémusata przystępo­
wali ¡do urn wyborczych, organ p. Gambetty Répu­
blique Française jest siebie zupełnie pewnym i 
powiada: „Republikański Paryż spełni dzisiaj swą po­
winność. Nie jest to nadzieja, którą wypowiadamy, 
ale pewność. Nie było jeszcze tak namiętnój walki 
wyborczćj, rozpoczętej z taką energią, a przeprowa-

dzonćj z takim spokojem i godnością. W obecnych 
stosunkach namiętność wyborców skierowaną jest nie 
przeciw postawionym kandydatom, jak raczej, i to je­
dynie przeciw politycznym ideom i systemom rządo­
wym, jakich się rząd dotąd trzymał. Walki takie lubi 
Paryż. Stolica Francyi tak potężna a łagodna zara­
zem kocha się w ogólnych walkach o postęp przeciw 
reakcji. . . . Kwestya cała jest doskonale postawioną. 
Chodzi o to, aby Paryż głosowaniem swein pochwalił 
dwuznaczną politykę wersalskiego Zgromadzenia i 
rządu, który nie umiał rozróżnić pomiędzy pozorową 
a rzeczywistą większością kraju. Paryż nie przystąpi 
do urn wyborczych celem pochwalenia polityki, która 
ma go ustawicznie w' podejrzeniu, która opiera się na 
stanie oblężenia w 43 departamentach, a która wresz­
cie nie zna łagodności ani porozumienia i nie chce 
uznać otwarcie ani rzeczypospolitej, ani powierzyć się 
demokracyi.“ Słowa te wystosowane do stronnictwa 
republikańskiego przystępującego do urny wyborczćj, 
nabierają teraz po zwycięztwie tego stronnictwa tóm 
większego znaczenia, że kończą się tćmi wyrazy: 
„Dwuznaczność stoi na przeszkodzie republikańskim 
ideom, Paryż bronić ich będzie z tą samą jednomyśl­
nością z jaką bronił francuzkiego honoru; pamięć na 
owe dni wielkie nie wTygasła w szlachetnćm mieście.“

O całym przebiegu dzisiejszych wyborów’ w' Pa­
ryżu donoszą najnowsze dzienniki, że niesłychana liczba 
publiczności zalegała bulwary Madeleine aż do bastylii 
czekając niecierpliwie na rezultat wyborów. Ścisk w 
w niektórych miejscach był tak wielkim, że przejeżdża­
jące pojazdy wolnym tylko mogły się poruszać kro­
kiem. Największy natłok publiczności był przy bul­
warze des Italiens i przy operze, gdzie wieczorem zwy­
kli się zbierać spekulanci i giełdowcy. Najpierwszą 
wiadomość o rezultacie wyborów podał dziennik Etat; 
Bień public, który się później nieco ukazał, ogłosił, 
że minister Rćmusat otrzymał 2,000 głosów więcej 
aniżeli p. Barodet. Przedtem przecież rozbiegła się 
już była po mieście wiadomość, że Barodet otrzymał 
121,090, minister Rćmusat 91,000 a pułkownik Stoffel 
16,000 głosów. O godzinie 10 wieczorem nie było 
już tajemnicą, że p. Barodet pokonał ministra Remu- 
sata, a wiadomość ta panicznym strachem ogarnęła * 
gieldowców, tak’że pożyczka spadla zaraz następnie 
na 90,90 i później nieco na 90,60. Najwięcej zadzi­
wiła ta okoliczność, że chociaż wyborcy stawili się w 
większćj jak zwykle liczbie do urn wyborczych, zwy­
cięztwo było po stronie republikanów i stronnictwa 
radykalnego. P. Barodet otrzymał prawie 90,000 gło­
sów więcej aniżeli którykolwiek radykalny kandydat 
Paryża.

Prezydenta rzeczypospolitój doszła w tych dniach 
bardzo niemiła wiadomość. P. Thiers przebywając 
czasu swego w Trouville był gościem w domu nieja- 
kiegoś p. Cordier. Prezydent chcąc wywdzięczyć się 
za miłe przyjęcie swemu gospodarzowi wydał prawo 
wynoszące Trouville do stolicy departamentu. Zaraz 
potóm nastąpiły 17 listopada 1872 wybory do jene- 
ralnej rady kantonu, a p. Cordier postawiony na kan­
dydata przeszedł- chociaż tylko małą większością. Przy 
sprawdzaniu legalności wyboru p. Cordier okazało się 
przecież, że p. Cordier karanym już był sześciomiesię- 
cznem więzieniem za jakieś oszukaństwo. Tym sposo­
bem wybór jego unieważnionym został, a osoba jego 
skompromitowaną do tyła, że p. Thiers bodaj będzie 
mógł przebywać kiedykolwiek w Trouville, gdzie przy­
jaciel jego taką okryty jest niesławą.

HISZPANIA.

* Madryt, 27 kwietnia. Wiadomość o ucieczce 
don Alfonsa wraz z całym sztabem jeneralnym na te- 
rytoryum francuzkie nadeszła najpierw telegramem wy­
słanym z Merresy przez tamtejszego dowódzcę wojsko­
wego. Stało się to dnia 23 kwietnia. Nazajutrz wysto­
sował jeneralny kapitan następujący rozkaz dzienny 
do armii katalońskićj: „Żołnierze! Don Alfonso 
Bourbon umknął wczoraj rano do Francyi. Sabells 
cofa się w popłochu, a banda zostająca pod jego do­
wództwem rozbitą. Zwrot ten szczęśliwy zawdzięczam)' 
zachowaniu się naszej armii, kroczącćj zawsze drogą ho­
noru i karności i bezustannemu ściganiu band karli- 
stowskich. Bądźcie i nadal tak jak dotąd walecznymi 
a naczelnik wasz poprowadzi was do zwycięztwa — 
wspólnemi siłami przyczynimy się do ustalenia repu­
bliki.“

O bliższych szczegółach towarzyszących wyparciu 
Alfonsa i rozbiciu Sabellsa donoszą: Jenerał Ve­
larde stanął d. 23 w Rippol i przedsięwziął najener- 
giczniejsze kroki celem położenia tamy pladze karli- 
stowskiej. Wszystkie dwory i domy, porozrzucane li­
cznie w' górach, musiały być zamknięte a mieszkańcy 
zniewoleni cofnąć się do miasta. Sabells podzielił swój 
oddział na dwie części, aby tern łatwiej wycofać się z 
zastawionych nań sieci. Nie wiele mu to pomogło, je­
nerał Velarde bowiem dognał go i pogromił na głowę.

Dekret, którym rząd rozwiązał komisyą nieustają­
cą Zgromadzenia narodowego, opiewa dosłownie:

Rząd republiki. Zważywszy, iż komisya nieustająca 
kortezów stała się z powodu swego zachowania i swych 
zamiarów narzędziem nieporządków; iż usiłowała owe 
prowizoryum, w jakiem żyjemy, przeciągnąć do nieokre­
ślonego czasu, bez względu na to, że interes republi­
ki i ojczyzny wymagał właśnie, aby zjednoczyć swe si­
ły w kierunku przeciwnym; iż dążąc do utrzymania 
się jak najdłużej przy władzy zwlekała wbrew uchwa­
le Zgromadzenia narodowego wybór deputowanych do 
konstytuanty; iż przedsięwzięła zwołać Zgromadze­
nie w tym właśnie momencie, w którym krqk ten 
nie dał się żadnemi nadzwyczajnemi usprawiedliwić o- 
kolicznościami, gdy karność w wojsku znacznie się po- 
lepsźyła, porządek publiczny uważanym za ustalony i 
bandy don Karlosa znacznemi porażone klęskami; iż 
takowa przyczyniła się z powodów niedających się ni- 
czćm usprawiedliwić do wywołania sporu wczorajszego, 
nie mówiąc już o tóm, że niektórzy członkowie komi- 
syi bezpośredni w takowym wzięli udział, iż takowa 
zamierzała nawet mianować jeneralnego komendanta 
gwardyi narodowój, co uważanóm być może za uzur- 
pacyą władzy wykonawczej, a w końcu, iż komisya rze­
czona była ciągłą przeszkodą w działalności rządu re­
publiki, przeciw której bezustannie spiskowała. Zważy­
wszy to wszystko, rząd postanawia: 1) Komisya nieu­
stająca Zgromadzenia narodowego zostaje rozwdązaną. 
2) Rząd usprawiedliwi się z niniejszego dekretu przed 
kortezami. Madryt, 24 kwietnia 1873. Tymczasowy pre­
zydent władzy wykonawczćj: Fr. Pi y Margali.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludowa otrzymaliśmy od p. Werner z Borku 

Tal. 4.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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Genewa, 29 kwietnia. Jak G enfer Joumaj 

donosi, uwięziła tutejsza polieya z rozkazu rady zwią2. 
kowćj szambelana księcia Madrytu, którego podejrzy, 
wano, że werbuje dla Karlistów, a zarazem zabratj 
działo, które miało być wysłane koleją; śledztwo sądo. 
we już rozpoczęte.

Paryż, 29 kwietnia. Przy wyborach w departa. 
mencie de la Nièvre wynosi liczba głosów republikaó. 
skiego kandydata p. Turigny 33,071; przeciwnik je»0 
otrzymał 31,954 głosów. Z okolic Perigueux i Macon 
i z innych okolic, gdzie uprawą wina się zajmujj 
donoszą, że takowe znacznie przez mróz ucierpiały. ‘

Fulda, 29 kwietnia. Konferencje biskupie roz. 
poczęły się dziś pod przewodnictwem arcybiskupa ko. 
lońskiego ks. Melchers. Przed rozpoczęciem zebrali 
się biskupi u grobu św. Bonifacego.

Nowy Jork, 27 kwietnia. Indyanie uderzywS2? 
na wojska amerykańskie pobili je pod Garry. — \y 
Manitoba obawiają się również rozruchów ze stron« 
Indyan, którzy w sile 2000 ludzi zagrażają osadzie.

Waszyngton, 29 kwietnia. Właścicielom pruskich 
okrętów, które podczas w’ojtiy domowej jako podejrzane 
o przewożenie kontrabandy zatrzymane zostały w aine, 
rykańskich portach, wyznaczył w skutek reklamacji 
stosownie do postanowień prusko-amerykańskiego trak, 
tatu z r. 1779 sąd kompetentny w ogóle 13,000 dola, 
rów wynagrodzenia.

Wystawa Wiedeńska.
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Jutro t. j. 1 maja nastąpi uroczyste otwarcie wy­
stawy wiedeńskiój według programu ułożonego przez 
dyrekcyą jeneralna a to w obecności cesarza, cesarzo- 
wéj, całego domu cesarskiego, książąt krwi, zaproszo­
nych gości, wystawców a w końcu tych, którzy za 
cenę 25 guldenów’ zecheą przypatrzyć się z blizka 
dworowi całemu i różnym znakomitościom obu półkuli, 
Według programu, jaki mamy przed sobą, biorący 
udział wT ceremonii otwarcia, zgromadzą się najpóźniej 
do godziny 11 w pałacu wystawy, poczém nastąpi 
przyjazd arcyksiążąt i arcyksiężniczek, zaproszonych 
książąt krwi, którzy oczekiwać będą przybycia pary 
cesarskiej w pawilonie dworskim. Cesarstwo przybędą 
z uderzeniem godziny 12 i przyjęci zostaną u wrót 
pawilonu dworskiego przez dyrektora wystawy i mi­
strzów ceremonii. Równocześnie uda się minister han. 
dlu do pawilonu i zaprosi monarchę do pałacu wysta­
wy, gdzie zajmie miejsce na zbudowanéj w tym celu 
po stronie południowej trybunie. W téj chwili zainto­
nują ustawione w parku kapele wojskowe hymn naro­
dowy i pierwsze odezwą się salwy działowe. Po 
chwili zamilkną muzyki, przycichną działa a protektor 
wystawy, arcyksiąże Karol Ludwik doręczy cesarzowi 
po krótkiój przemowie dokument skreślający rozwój 
liistoryczny przedsiębiorstwa wystawowego i katalog 
jeneralny wystawy. Cesarz odpowie kilkoma słowy na 
powyższe przemówienie i ogłosi wystawę za otwartą, 
W téj chwili odezwą się fanfary i zagrzmią strzały 
armatnie, poczém prezes gabinetu złoży cesarzowi po­
dzięki za urzeczywistnienie wystawy międzynarodowej. 
Podobne podziękowanie złoży imieniem miasta Wiednia 
burmistrz dr. Felder. Gdy to się stanie, odśpiewają 
zjednoczone stowarzyszenia śpiewaków pod kierowni­
ctwem kapelmistrza opery nadwornej, Ottona Dessowa 
hymn uroczysty Handla a po śpiewie uda się cesar­
stwo poprzedzone przez ministra handlu, jeneralnego 
dyrektora wystawy i w towarzystwie protektora wysta­
wy, prezydenta i wiceprezydenta komisyi wystawowymi 
arcyksiążąt, ministrów i burmistrza wśród odgłosu by®DD 
narodowego do rotundy, gdzie przedstawieni im zostaną 
przewodniczący pojedyńczych komisyi wystawowy® 
Z powrotem cesarstwa z rotundy zamkniętą zostanie
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ceremonia wystawowa. ..
Na uroczystość otwarcia wystawy bardzo w>®

przybyło osób. W interesie wybierających się do Wk-
dnia należy nam nadmienić, że o ile nam ztamtąd do­
noszą. wystawa powszechna nie będzie uporządkowaną 
przed sześcioma tygodniami, gdyż do tego czasu jesfl»* 
nawet nie ma szaf na rzeczy zrobionych, a niek r 
pakunki stoją nienaruszone. Pierwszego maja odbędą 
się jedynie ceremonia otwarcia, przed pierwszym J.e
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Kwestya żywotna dla przybywających do
dnia jest potrzeba przewodników tak żywych jak 
kowanych, tudzież wynalezienie mieszkania. Vo^ ÎZ(

przewodników to zawiązało się w wiedeńskiej sz 
politechnicznej stowarzyszenie młodzieży polskiej 
nazwą „Lechia“, którego członkowie zwyczajem 
mieckich burszów noszą na piersiach przepaski o 
wach swego stowarzyszenia; bo jak tu, niebieskie-c
wone-srebrneJ które mylnie bierze „Lechia“ za a-J - - - - (ji me wnarodowe polskie, gdyż te są biało amarantowe
w nich ani niebieskiego koloru ani srebra); nadto cd® 
kowie „Bechii“ noszą czapki granatowe z obwo .
czerwoną i srebrną. Kółko to postanowiło ut.rzI ( 
między technikami polskimi w Wiedniu kd8^“ 
i przychodzić im w potrzebie z pomocą, nie wym
jąc nawet materyalnej; oprócz tego postanowiło 
gotowością być na usługi rodaków przybywający® . 
wystawę do Wiednia i ułatwiać im P°^>Ntain eC’z0- 
nieświadomych bronić od wyzyskiwania. P° r ¡j 
nych barwach poznać ich można, a w. dany»> 
zgłosić się listownie do gmachu politechnicznego 
Władysława Kisielewskiego. . -^i

Pragnącym zapoznać się tak z Wied niemej 
z planem placu wystawy polecamy wydany PlZ,e go. 
roida „Situationsplan der Weltausstellung“, Z ob* 
skonale wywiązuje się z swego zadania, nl.e® ty’je- 
szerny i szczegółowy „Ilustrowany przewodnik po. 
dniu i jego okolicach, w’ydanj’ nakładem k8ięgar‘ 9ii 
wóleckiego w Krakowie, przy którym znaj J 
także „Przewodnik po wystawie powszechnej.

O ile nam donoszą, z pomieszkamanu 
dzic tak trudna sprawa jak to się zdawa ?' yby 
wiele domów urządzonych wyłącznie dla gości j p0, 
wających na wystawę a zostających pod dozo ^¡gjsc(

ZU:

Ii

licyi", J między którenn na pierwsze zasługuje fc
gospoda urządzona przez naczelną dyrekcyfc -jy)
(o której w swoim czasie bliższe podaliśmy s ‘"'pry 
polecić nam przychodzi gospodę, urządzoną P ujjc/ 
watne przedsiębiorstwo w pobliżu wystawy P ¿u, ' 
Schwimschulalee naprzeciw wozowni kolei.ko 
Gospoda ta składa się z 15 obszernych izD oj p0, 
cych 500 łóżek i zaopatrzoną jest we wszy^„ _ _ _ ___ . ... Vo cect°
trzebne rekwizyta a nocleg tutej kosztuje 
(dwa złote poi.). Bilety najmu z góry p

godzi.de


, £ brane najmniój na dni pięć; zgłaszać się można 
'rost pod adresem powyżej wskazanym. Między 

J^cicielami hoteli wielkie wyburzenie z powodu roz- 
rzSdzenia magistratu nakazującego im wywieszać 

pokojów, jadła i napojów w przedsionkach hote- 
a to w celu, aby gość wstępując w ich progi wie­

dział z góry wiele go będzie kosztował pobyt w Wie- 
juiu i uniknął zdzierstwa właścicieli. Oczywiście, iż 
każdy właściciel może oznaczyć cenę wedle swej woli, 
bvleby jej nie podwyższał podczas pobytu. Lecz pa- 
uJffie ci nie lubią najmniejszego ograniczenia w spo-
;obsch zdzierania przybyszów, nieznających języka i 
zwyczajów niemieckich.

Większe nieco trudności przedstawią się skutkiem 
braku potrzebnćj liczby fiakrów i odpowiednich środ- 
¡.¿(s- komunikacyjnych, a to pomimo, że i pod tym 
względem zrobiono co tylko w krótkim stosunkowo 
z(18ie dało się zrobić. Ogólnie doradzają, aby do pła- 

fll wystawy nie udawać się przepełnionym tramwayem 
lecz parowcami. Co dziesięć minut będą odchodziły 
parowce od mostów, łączących miasto i Leopoldstadt 
do prateru. Każdemu podróżnemu wygodnićj będzie 
przejechać się parowcem niśli przepełnionemi omnibu- 
sftini-

SstaiiłSe telegramy.
(Z biura Woltła.)

Londyn, 29 kwietnia. Komitet karlistowski 
(jo-tasza następujący telegram z Bayonne z 27 

m.: Zwycięztwo karlistów pod Vera. Karliści 
mieli 700 (?), republikanie 14,000 (?) ludzi. Wal­
ka trwała od 11 godziny zrana do nocy. Repu­
blikanie, zupełnie pobici, mają 80 zabitych i
rannych.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 1 POTOCZNE.

* Poznań, 30 kwietnia. Od Sekretarza Tow. Prze­
mysłowego p. dr. Szulca otrzymujemy następujące pismo:

Zarząd Tow. Przem. Poznańskiego, zastanawiając 
,ię na swóm posiedzeniu z d. 25 marca b. r. nad ułatwieniami, 
jjkieby można uskutecznić dla członków, pragnących zwiedzić 
tegoroczną wystawę wiedeńską, był zdania, że aniby się nie ze­
brało dostatecznych funduszów, ażeby z kilka osób wysiać do 
Wiednia, aniby się nie znalazło odpowiednich przemysłowców, 
którzyby chcieli jechać za składkowe pieniądze na wystawę, a 
którzyby następnie byli w stanie zdać z niój sprawę. Zarząd 
postanowił przeto udać się tylko do Stowarzyszenia Robotni­
ków Polskich „Siła“ we Wiedniu, czy by nie chcialo się zająć 
tanióin umieszczeniem naszych przemysłowców i ułatwieniem im 
pobytu w Wiedniu i zwiedzenia wystawy. Na list swój z dnia 
26 marca w tym celu pisany odebrał Zarząd odpowiedź Wydzia­
łu Stów, „Siła“ z dnia 26 b. m , która brzmi pomiędzy innemi 
jak następuje:

„Bardzo nas ucieszyła ta przyjacielska uprzejmość, z jaką 
Sm. Towarzystwo ku nam się zbliża. Co się zaś tyczy uła­
twień dla Szan. członków Towarzystwa zwiedzających wystawę, 
mamy zaszczyt uwiadomić, że z łona naszego Stowarzyszenia 
wybrany został Komitet, który się ma tą sprawą zajmować. Ro­
bimy jednak Szan. członków na to uważnymi, iż z powodu nad­
zwyczajnego zajęcia tylkoj tacy panowie będą uwzględnieni, 
którzy się wy każą, że należą do jednego z Towarzystw prze­
mysłowych. Również mile zostało przyjęte zaproszenie na ob­
chód 25letniego założenia Towarzystwa etc.“

Szanowni członkowie towarzystw Przemysłowych, którzy­
by zechcieli korzystać z powyższej uprzejmej oferty Stowarzy­
szenia Wiedeńskiego „Siła“, zechcą zażądać od swego Zarządu 
poświadczenia, że są członkami tego a tego Towarzystwa, a 
następnie- zgłosić się do nfóój podpisanego po bliższo infor- 
aacye.

Dr. Kazimierz Szulc,
Sekretarz Tow. Przemysłowego Pozn.

Św. Marcin 82.
,. — * Dziś na benefis p. Julii Kwiatyńskiej w teatrze 

miejskim „Marya Stuart“, tragedya Juliusza Słowackiego.
— * Czas przybycia i odejścia pociągów kolei mar- 

cliijsko-poznańskiej zmieniony zostanie z dniem 1 maja 
rb. wedle podauego poniżej planu, na który uwagę interesen­
tów zwracamy.

— * Na medal pamiątkowy śp. Seweryna Mielżyń- 
skiego złożyli pani Estkowska i dr. Libelt na dwa medale, 
m jeden zaś pani Konstancy» Jarorhowska i p. Stefan 
Estkowski.

— * Redaktorowie tutejszych dzienników niemieckich, 
pp. dr. W as ner i Stein stawali wczoraj przed wydziałem 
karnym tutejszego król, sądu powiatowego z powodu oddruko- 
»ania znanej allokucyi papieskiej. P. dr. Was ner był oprócz 
tógo oskarżony, że w korespondencyi z Nowego Tomyśla obra- 
Z|i burmistrza tamtejszego. — Ponieważ autor korespondencyi 
murarz pan Lutz z Nowego Tomyśla, który również był za- 
pozwany, wniósł o to, aby mu było wolno dostawić dowody na 
Poparcie przywiedzionych w korespondencyi faktów, przeto od­
roczono sprawę tę; ponieważ dalej chodziło o to, by wytoczone 
P- dr. W as nero w i dwa te procesa prasowe razem załatwić, 
przeto odroczono i postępowanie przeciw obu redaktorom w 
•Prawie alokucyi.

, . — * Naczelny prezes W. X. Poznańskiego p. Giinther, 
Wejrzawszy ^onegdaj zmiany porobione w gmachu regencyjnym 
ji, !?10 “niej ogród, wrócił ostatnim pociągiem wieczornym do 

erlma, zkąd za 3 tygodnie powróci dla stanowczego objęcia
Offego swego nowego urzędu.

— Na czas targu na wełnę ofiarował gubernator na- 
l0Ye°o.ai'a|ta dobrowolnie dyrektoryumu policyjnem część Dzia-

kicl 7* Kr^yż na cmentarzu zmarłych tu jeńców francuz- 
Drz-’ . , ry niegodziwa ręka przed kilku zniszczyła tygodniami, 
j1 ywrocony znów został. Wypadałoby, aby krzyż ten ot czono 
•Potkaf1' 8ztacbetami, by go podobny los po raz wtóry nie

wiec — * P°ciąg nadzwyczajny z bydiem miał tu onegdaj 
ca)eZ?re.m 0 8 godzinie przybyć z Gniezna lecz spóźnił się o 
je yie S°dziny. Poganiaczy było w tym pociągu tak wiele, 
czerń •' 7szyst;kie bez wyjątku miejsca w lokalach dworca, dla 

su mni podróżni zmuszeni byli pozostać w korytarzach, 
znają ~ * .Przed głównym odwacbem na Starym Rynku 
hńcu"V 8'?’ Jak wiadomo, niżkie slupy, połączone ze sobą przez 
otoc, Ż powodu znanych zajść ma teraz odwaeh ten być 
•uairt°^ m°cnemi wysókiemi żelażnemi sztachetami, jakie się 

aJ!Lprzęd berlińskiemi odwachami.
'kieinV'K.^'Kniiccka rada związkowa, powodowana wnio- 
mężów r i znakomitości lekarskich, wybraia osobną komisyą 
®°glv tachowy?h, która ma się naradzić nad środkami, któreby 
szczeo-A]2y 11 °'b’?dz szerzeniu się cholery w Europie ,a 
®'B.)aki 16 W Niemczech. Prócz tego robią niektóre władze 
bie(iz r 26 SWA? stl'ony- co tylko mogą, aby grożącemu zapo- 
cliuvski Szcz?ie<u. I tak kazał z tego powodu magistrat wro­

nie tylko zasypać już dawniej tak zwaną zgnitą Oławę

Sprzedaż konieczna.
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podp. Keyl. * (2468)

lecz w nowszych czasach kazał zamknać na jedném tylko 
nrzedmieściu świdnickióm 40 studni ». nnwnili, inłi nîa>7.rli*inprzedmieściu świdnickióm 40 studni z powodu ich niezdrowéj 
wody. Tu u nas w Poznaniu tymczasem — jak Ostdeutsche 
Ztg. słusznie zauważa — gdzie tyfus stal się prawie endemi­
cznym a cholera smutne pozostawiła wspomnienia, nic się nie 
dzieje, coby mogło usunąć najniebezpieczniejsze zarodki cho­
robliwe. Kanalizacya np. dotąd jest jeszcze projektem i nie 
rychło zapewne doczeka się urzeczywistnienia. Przedewszy- 
sikiem zaś rzeczą byłoby konieczną, aby co rychło zasypaną 
zootaia zgniła Warta, która całą dzielnicę szczególnie w miesią­
cach latoaych przez swe daleko i szeroko czuć się dające wy­
ziewy zanieczyszcza. Może się zaś to stać tém prędzśj, ponie­
waż, jak już przed rokiem kilkakrotnie donosiliśmy, gotowym 
jest plan czyniący- zadość wszelkim w taki h razach warunkom, 
ho odprowadza wodę, która obecnie ramieniem tém Warty uchodzi 
a prócz tego poclaje sposobność założenia nowój ulicy, przez co 
podnosi nadzwyczajnie wartość sąsiednich gruntów. Odrocze­
nie dalsze tego dla zdrowia calé; owéj okolicy koniecznego 
środka ściąga ciężką odpowiedzialność na tego, od kogo prze­
prowadzenie projektu tego żałeży.

— P. Kaliciński z towarzy stwem dramatycznym przy­
bywa do Torunia, gdzie dąje trzy przedstawienia a mianowicie i 
w sobotę: Starośw iecczyz na; w niedzielę: Krakowiacy j 
i Górale; we wtorek: Mieszczanie i kmiotki.

— ’‘ Forteca grudziądzka Donoszą teraz, że los tój
warowni jeszcze niezupełnie zdecydowany; mówiono, że ją zu­
pełnie zniosą przez wysadzenie prochem w powietrze, teraz zaś 
piszą, że tylko 2 bastyony zbombardują granatami. Magistrat 
szuka kwater dla 2000 pionierów, którzy w tym celu przybyć 
tam mają. (Gaz. Tor.)

— * Korespondent bydgoski Ostdeutsche Zeitung 
żali się r.a to, że targ na konie, zaprowadzony w Bydgoszczy 
przed kilkunastu laty, na który sprowadzano z początku wielką 
ilość koni, w ostatnich latach zupełnie stracił na znaczeniu, po­
nieważ nie tylko liczba koni jest coraz mniejszą, lecz i udział 
publiczności maleje z każdym rokiem Na targ tegoroczny, od­
byty dnia 24 i 25 b. m. sprowadzono tylko 200 koni, pomiędzy 
któremi mało było koni roboczych, wiele natomiast zbytkowych. 
Około 40 koni sprzedano, z nich jednego za 600 tal. Za siwego 
ogiera żądano 1200 tal., jedn kże. go nie sprzedano. Handel 
machinami rólniczeini by! ożywiony.

— * Położone w powiecie inowrocławskim dobra li- 
szkowskie, do braci Nordmsnn należące, sprzedane zostały 
przez sąd powiatowy w Inowrocławiu. "Bark keśliński, który 
miał na nich około 300,000 tal. zahipotekowanycli, nabył takowe 
za 100,000 tal., choć wartość ich rzeczywista wynosi około 500 
tysięcy tal. Wielu kupców znaczne straciło sumy przy tój sub- 
hastaoyi.

— * W browarze dominialnym w Jarocinie wybuchł 
ostatniego czwartku pożar, który przy gwałtownym wietrze 
północnym w krótkim czasie większą część budynku w perzy­
nę obrócił. Browar miał 180 stóp długości a dość był jeszcze 
dobry, zabezpieczony był jednak w prowineyalnóm towarzystwie 
ogniowem tylko na 1200 tal. Przyczyna pożaru dotąd nie wia­
doma; zdaje się jednak, że powstał w skutek zepsutego komi­
na. —• Roboty około nasypów pod kolćj gnieźuieńsko-oleśni- 
cką rączo w okolicy Jarocina naprzód postępują; w blizkosci 
miasta usypano już szachty.

— * W gimnazyum Inowrocławskie!« oświadczył nau­
czyciel wyższy p. Schwartz, że w miejsce zasuspeudowanego 
nauczyciela religii. ks. Bronisława Make udzielać będzie 
uczniom nauki religii katolickiéj.

— * Miasto Wschowa było w ostatnią sobotę nie zwy­
kle wzburzone. W dniu tym bowiem udawały się tłumy robo­
tników, szczególnie murarze i cieśle po odebraniu tygodniowych 
zasług do jednego z gościńców za miastem położonych, gdzie 
przybyły z Berlina socyalista zamierzał odbyć zebranie robo­
tników. Ponieważ jednak o zebraniu nie uwiadomiono policyi, 
przeto ogłosił burmistrz miejscowy plakatem na gościńcu przy­
lepionym, że zebranie odbyć się nie może. Plakat ten zdarto, 
a mimo zakazu zabierano się się do odbycia zebrania, czemu 
jednak przeszkodziła zarekwirowana pomoc 40 żołnierzy z stoją­
cego tara za.ogą wojska. Zgromadzenie miało się odbyć we 
wtorek, o czém uwiadomiono policyą.

— * W Warszawie na benefis p. J. Królikowskiego 
grano w teatrze wielkim w zeszłą sobotę: Mazepę J. Słowa­
ckiego ; przy téj sposobności; wręczono znakomitemu i zasłużo­
nemu artyście dla dwóch starszych córek dwa srebrne serwisy; 
dla niego zaś złożono wielki laurowy wieniec i piękną w nie­
bieski atłas oprawną tekę, w której mieścił się laur gustownie 
uornamentowany z portretem artysty i trzy laury z odezwami 
prozą i wierszem od publiczności warszawskiéj.

Na pierwszym laurze mieści się odezwa prozą napisana 
przez zasłużonego tutejszego literata p. K. W. Wójcickiego, na 
drugim wiersz p. Karóla Kucza, redaktora Kury era Codzien­
nego, na tizecim wiersz p. Feliksa Schobern, dramatycznego 
artysty i wsjiółpracownika Kur. Warszaw.

Rzucono także z loż bukiety; najwięcój rozrzewniającym 
był mały zielony bukiecik, który spadł ... z paradyżu, a zátém 
był skromną pamiątką od młodzieży .. . Piękny zaiste był to 
dzień w życiu Królikowskiego .. . warto do niego dążyć przez 
mozo.y, trudy . . . choćby nawet przez ciernie!

— * W Warszawie w zeszłą niedzielę w resursie kupie- 
pieckićj żegnano obiadem p. prezesa sądu apelacyjnego, radz- 
cę tajnego Wieczorkowskiego, który po ukończeniu 40 lat słu­
żby zapragnął czas swój i pracę p .święcić wyłącznie urządze­
niu Osad rólnych.

— * Dwa teatra ogródkowe, zamówione są tylko na te­
goroczny letni sezon w Warszawie, a mianowicie p. Trapszo 
z swéra towarzystwem grać będzie w Alhambrze a p. Texel w 
Eldorado.

— * W Łodzi odbyło sie w zeszłą sobotę walne zebranie 
róloików celem zorganizowania na akcye fabryki nawozów sztu­
cznych. Zaproszenia porozsyłał p. Korneli Romocki, sto­
jący na czele tego przedsiębiorstwa. Stawiła się na zebranie 
rzeczone dość znaczna liczba rólników a nadto czterech spra­
wozdawców pism jako to: Tygodnia, Gazety rólniczéj 
oraz Kury era Warszawskiego i Codziennego. Na ze­
braniu tém rozebrano szczegółowo cały projekt, składający się 
z 56 artykułów i po poczynieniu doń stósownych poprawek za­
twierdzono. Liczbę altcyi oznaczono na 3000 po 50 rubli sbr., 
z których 25 rubli sbr. zaraz płatnych a drugie 25 w razie po­
trzeby. Rozebrano zaraz na posiedzeniu 15 akcyi. Postano­
wiono dalej, by po zebraniu 1000 akcyi zwołano ogólne Zgro­
madzenie akcyonaryuszów, a gdy ich liczba dojdzie 1500, aby 
rozpoczęto starania o zatwierdzenie ustawy przez władzę.

Nakoniec wybrano komisyą celem dalszego zajmowania się 
losami Towarzystwa. Do komisyi téj zaproszeni zostali pp. B. 
Handke, K. Romocki, W. Garczyński, Jeliński i Bein.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 1 maja Filipa i 
Jakóba apost.; w kalendarzu słowiańskim Lubomira.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 31, zachód o godzinie 
7 minut 24.

Dnia 1 maja 1576 koronacya Stefana Batorego i Anny 
Jagiellonki. — 1711 śmierć Andrzeja Załuskiego, biskupa war­
mińskiego. — 1831 odezwa naczelnego wodza do krajów Za­
branych.

sowej poduszce klucze od bram kościelnych, któremi przy wnij- 
ściu do kościoła ks. S. giówne drzwi świątyni otworzył. W ko­
ściele przemówi! ks. dziekan Krępieć z Marzenina do ks. S. po­
wierzając opiece i pieczy jegu całą parafią i wręczył mu w koń­
cu patent na probostwo we Wrześni. Potem powitał ksiądz S. 
zgromadzonych parafian, przemówiwszy do nich w krótkich i 
treściwych słowach, że się usilnie o dobro ich starać będzie, 
lecz sądzi, że i parafianie rad jego s uchać i wiernie strzedz i 
bronić zwłaszcza w czasach dzisiejszych kościoła i religii będą. 
Te Deum laudamus odśpiewane u stopni wielkiego ołtarza przy­
strojonego w kwiaty i zieleń przez księży zakończyio uroczy­
stość. Po sumie, którą ks. S. odprawi), odprowadzono go ró­
wnież w uroczystym pochodzie napowrót na probostwo. Po po­
łudniu o godzinie 2 udali się księża i niektórzy parafianie na 
salą p. Paprzyckiegó, gdzie wspólny dla nich urządzono obiad.

Już od 1 kwietnia roku zeszłego wakuje u nas posada 
czwartego nauczyciela a przez wystąpienie p. li. z zawodu na­
uczycielskiego zawakowala znów z dniem 1 stycznia r. b. po­
sada drugiego nauczyciela. Do ostatniej przywiązana jest ro­
czna pensya 220 tal. i wolne pomieszkanie a do pierwszćj 180 
tal. i wolne pomieszkanie. Jak długo jeszcze wakować będą 
te posady trudno przewidzieć, gdyż tak szczupłe pensye zwła­
szcza we W rześni, gdzie wszystkie artykuły żywności są prawie 
tak drogie jak tv Poznaniu, odstraszają kandydatów od zgłasza­
nia się na opróżniono posady nauczycielskie. Wszystkim nie­
omal urzędnikom podwyższono pensye — jeden tylko nauczy­
ciel wciąż cierpieć musi niedostatek bez nadziei polepszenia 
przyszłości i bytu materyalnego. Na nauczycieli zewsząd zwa­
laj rozmaite ciężary, obowiązki, ukrócają im prawa obywatel­
skie, nie pozwał ijąc im być członkami towarzystw przemysło­
wych, lecz o polepszeniu ich pensyi nie pomyślą. — Z po­
wodu nizkićj peusyi wakanse powtarzają się u nas dosyć czę­
sto, przez co jak dzieci tak i społeczeństwo nasze wiele na 
tóm cierpi. Powinniśmy się zafćm starać o polepszenie tutej­
szych posad nauczycielskich przez dodatek ze strony rejencyi 
choćby z miliardów trancuzkich. |

PRZYBYLI 09 POZNANIA.
dnia 30 kwietnia:

HOTEL FRANCUSKI. Miłkowski z Żegocina, Gutry z Paryża, 
pani Suchecka i Kokoszyński z Królestwa Polskiego, Re- 
kowski z rodź, z Pietrzykowa, Dr. Libelt z Czeszewa, 
Szółdrsd z Popowa, Borkowski z Galieyi.

IIO FEL RZYMSKI. Pani Skarżyńska z córką z Chełkowa, Za­
krzewski z Żabna, Ascii z Giuponia, llalzłeld z Wrocławia.

S I ERNA HOTEL EUROPEJSKI. Mittelstiidt z Skalmierzyc, 
Gesig z Amsterdamu, Heiden z Wiednia, Upleger z Szcze­
cina.

H01LL TILSNERA GARNI. Student z Rogoźna, Meissner z 
Gniezna, Przybylski z Berlina, Tilemann z Szczecina, Gol- 
dner z Wrocławia.

85,170 85,702 86,499 90,252 91,781 i 94,438
Berlin, 29 kwietnia 1873.

Król. pr. jen. Dyrekcya loteryjna.
Giełda pnznanHkn 30 kwietnia.

Żyto: cena regulacyjna 64i — na wiosnę 541 kwiecień 54Jt, 
kwiocieft-uiaj 53|-J, maj-czer.w 53|-}, czerwiec-lipiec 54-f, lipieo- 
sierpieu 53J.

Okowita cena regulacyjna 17J, na kwiecień 17J, na 
maj 17^, — czerwiec 17J lipiec 18, na sierpień 18|, na wrze­
sień — .

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnr. 30 kwietnia 1873 roku.
Pszenicy pięknej, szelel po 42 kil.

średniej •
poślcdn.

Zyta ciężkiego 40 -
• średniego w
• pośledn.

Jęczmienia wiełk. 37 -
• ilrobn.

Owsa 25 •
Grochu do gotowań.- 
Grochu na paszę 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiku latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu źółt.

• niebiesk.
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. 
Koniczyny białej

45

37

Ceny.

35
50
45
45

Najwyż. Średnia. Najniższa, 
tal. sgr. fn.tal. SgT. fn. Ul. sgr. fn.

31 20. — 3 17 6 3 16 3
3 ■ 12 6 3 10 — 3 8 9
3 51 — 3 2i 6 3 _ _
2 7 — 2 6 6 2 6 _
2 5 6 2 5 — 2 4 __
2 3 9 2 2 6 2 l 3
2 — — 1 28 9 1 26 32 — — T 27 6 1 25 —
1 8 — 1 5 — 1 3 9

— — — — — — — — —
— — .— — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — _
— 18 — 17 — 16 —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — ’— — — — —

Iłrześnla, 29 kwietnia, 
ks. dra Stablewskiego do kościoła, 
uczycielskie.)

Dnia 27 b. m. roznoczął nowy nasz proboszcz ks. doktor 
Floryan Stablewski przy tutejszym kościele stre urzędo­
wanie, które następująca poprzedziła uroczystość:

O godzinie 11 przed południem zaprowadzili licznie zebra­
ni par fiianie. wszystkie cechy, kilkunastu księży i obywateli 
okolicznych ks. S. w uroczystym pochodzie z probostwa do ko­
ścioła. Pod baldachimem towarzyszył ks. 'S. kolator kościoła 
hr. Edward Poniński z Opieszyna i ks. dziekan Krępieć z Ma- 
rzenina a obok nich postępowali prowizorowie i członkowie ko­
ścioła. Jeden z prowizorów kościoła niósł przed nimi na atła­

(Uroczystość wprowadzenia 
— Opróżnione posady na-

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54|Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 5 m. 4
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 43.Poc. osob. 1-3 kl. ,, g. 11 ni. 49
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 54jPoc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4 m. 4
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec g. 8 m. 5|Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 6m,29

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 6|Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26 
Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 11 m. 4jPoc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 14 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 4 m. 49;Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m.47|Poc. osob. 1-4 kl. wiec.g. 11 m. 33

Kclej Marcliijsko-Poznańska.

Glełtda hes-linska, 29 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 72-92 talar, wedle 

gatunku żądano; piękna ciężka żółta — tal., poślednia żółta 
84|, lepsza — talar, z kolei plac.; na kwieci:ń-maj 90|-90, maj- 
czerwiec 88$-88, czerw.-lipiec 88j-87$, lipiec-sierpień 85$-84$ tal. 
płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 54-58$ tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie 53$ tal. z kolei, krajowe —, pośled. krajowe — tal. 
z kolei i statku plac., na wiosnę i maj-czerwiec 54 i $-5, czer­
wiec-lipiec 55$-$, lipiec-sierpień 54$-$ tai. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 51—66 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 42-51 tal. wedle gatunku 
żąd.; wschodnio-pruski 43-47$, czeski 44-48, pomorski 46-48$, 
piękny pomor-ki 49-50 talar, z kolei plac., na wiosnę 46$, maj- 
czerwiec 45$, czerwiec-lipiec 46$ tal. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44—47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 22 tal.; na 
kwiecień-maj 21$$-$-$, maj-czerwiec 21$-$, czerw.-lip. 21'/,,-$, 
wrzesień-październik 22$$-23-2$ tai. pi.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25$ tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 12} tal.
Okowita per 100 kilo a 100%=10,000% w miejscu 

bez beczki 17 talar. 18 sgr. płac., na kwiecień-maj i maj-czer­
wiec 18 tal. do 17 tal. 27 sbr., czerwiec-lipiec 18 tal. 11-8 sbr., 
lipiec-sierpień 18 tal. 21-17 sgr. płac.

Giełda wroeław»*’
Zyto: per 1C00 kilo 

57$-$ pt , maj-czer. 57 tal., .
— żąd. wrz.-paźdz. 53$-$-$ 11. pi.

Pszenica: per 1000 ki.
Jęczmień: per 1000 k 

i maj czerwiec — tal. pi.
Owies: per 1000 kilo, u: kwiecit: i kwiec.-c 

czerwiec — tal. płac.
Rze p: per 1000 kilo na !• i -eń ż 

dziernik — żąd., — tal. plac
Rzepik: per 1000 kilo .

iià KWlôCæU 
lipiec 56$-67 

I. i ż. 
i kwiecień 85 pł. 
na kwiecień 53,

pt,

Poc. osob. 
Poc. osob. 
Poc. posp. 
Poc. osob.

Poc. mięs. 
Poc. osob. 
Poc. mięs. 
Poc. osob

Przybywa. Odchodzi.
t-4 kl. rano g. 10 m. 12 Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 
1-3 kl. po p. g. 2 m. 34 Poc. posp. 1-3 kl. rano g. 
1-3kl. pup. g. 3m.40 Poc. posp. 1-3 kl. w p. g. 
1-4 kl. wiec. g. 9 m. 24 Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 
Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska. 
Przybywa. Odchodzi.

1-4 kl. rano g. 7 m. 29jPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 
1-4 kl. rano g. 10 m. 7jPoc. osob. 1-4 kl. pop. g. 
1-4 kl. po p. g. 3 m. 29|Poc. mięs. 1-4 ki. po p. g. 
1-4 w wiec. g. 10 m. 59^Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g.

6 m. —
11 m. 8
12 m. 8 
3 m. 42

5 m. 14
12 m. 14
4 m. 14
8 m. 4

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Wrześni . . 
Wągrówca 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny .

pora
dnia.

po
połud
wie­
czo­
rem.

Do

Skwierzyny 
Pleszewa . 
Wągrówca. 
Kurnika . . 
Stęszewa . 
Obornik . . 
Krotoszyna 
Ostrowa . . 
Wągrówca 
Wrześni . .

N «
g

pora
dnia.

6Í45'

8 30¡ 
5¡30 
6 — 
810 
910

. 1130 
<1145

Pop.
wie­
czór.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ
Przy dalszóm ciągnieniu 4 ki. 147 król, pruskiej loteryi 

klasowej padia główna wygrana 20,000 tal. na nr. 69,629, 
10,000 na nr. 302. 4 wygrane po 5000 na nr. 46,456 49,744 
58,693 i 61,196. Wygrana 2000 tal. na nr. 62,102.

34 wygrane po 1000 tal. na 1245 1405 7014 11,376 
11,792 12,610 19,354 20,289 20,552 26,735 29,248 30,001
34,156 44,437 46,068 46,922 50,241 51,997 54,405 56,869 59,008 
63,474 66,928 70,142 75,993 76,678 80,663 82,083 84,949 87,005 
87,060 92,555 93,131 i 94,130.

55 wygranych po 500 tal. na nr. 1634 5508 7719 8994 
10,334 10,409 14,569 16,450 20,476 23,655 24,730 25,084 27,298
27,386 27,538 30,900 31,790 33,533 35,746 42,257 45,392 46,859
47,286 47,555 47,938 48,250 53,531 55,600 61,845 62,233 62,574
64,218 67,839 68,076 69.489 69,625 69,748 70,710 71,138 71,491
73,187 73,635 75,927 78,308 80,907 81,377 81,862 81,915 86,535
88,034 89,620 89,874 91,678 92,347 i 93,268.

83 wygrane po 200 tal. na nr. 2105 2463 3444 5020 
5661 5791 6761 8327 8S00 9755 10,152 12,593 14,240 14,350
15,991 16,177 16,596 17,349 17,608 20,564 21,141 23,305 23,696
27,487 27,564 27,71 L 28,846 29,602 30,521 30,886 31,116 31,220
35,813 37,017 38,082 38,707 39,652 40,709 41,227 41,310 41,466

46,384 50,508 50,969 52,250 52,565 52.629 52,702 52,784
54,143 54,233 55,553 56,667 56,925 58,092 59,741 60,030
62,945 67,950 69,379 70,795 72,042 72,043 74,861 76,940
78,872 79,172 79 890 80,155 80,887 83,440 84,025 84,193

41,528
54,080
60,776
78,399

Olej rzepiowy per 
tal. żąd. na kwieć. 21$ żąd. 
czerw.-lipiec — pi., wrzesie

Na taręu

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień 

„ . j Owies 
S I Groch 
¡3 ■« ' Rzep

S Rzepik zimowy

SB
.2 « a *- 15 x
o -a ; 
o

Morsa
SKCffiKClW, 30 k

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na wiosnę — 
maj-czerwiec 8$5 
wrzes.-październik 79

Żyto: stale 
na wiosnę — 
maj-czerwiec 53$ 
wrzes.-październik 53$

zesień-paźdz. 97 ta
100 kilo apok. 

viec.-mai 21 i
ździi

U.
ruik 22$ 
i fan ner

CZCiW
pi. 22 1:ąc.

.U

ękny

•»!--

średni
Jt d JUłls
¡ ?

pośledni
lj-.¡ Jf>.

8 jłC .
6 2' - i 5i26'—• — i - —- 1 ClJ.44—•

j !• -I— i 5- Ot—
•î 20;— i I_ —! 4jl2i —
o( 5 •— -i—I 4110 —
9-20j—j 9, 5'—ł-* *-_.i_J 8 Kt-
805 - I 8' 5 — í_ !_i , g1 _

K 4R.- s«s

ia 1873.
Oléj rzep.: 

w miejscu — 
na kwiecień-maj 21$ 
na maj-czerwiec 21$ 
na wrztsięń-paźdaernik

f koc iispoi, 
w >cu 17!|u 
na wiosnę — 
na maj-ezerw. 17$ 
wrzes.-październik 18$

BEKŁfiM, 30 kwietnia 1873. 
Stan powietrza: śnieg

Pszenica: wyżój 
na kwiec.-mąj 
na lipiec-sierpień 
na wrzos.-paźdz. 
Żyto: spok 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na lipiec-sierpień 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rzep. ożyw, 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźd. 
Oków, wyżej 
w miejscu 
na kwiec.-mąj 
na lipiec-sierpień 
na sierp.-wrzes

kurs
początk.

kura
końcowy

90$

79$

55$
55$
55
54$

22$
22$
23$

17 2f
18 li 
18 2(

1
i

>.
¡I

1

32$

lurs kara 
poczfrtk. końcowy

Owies: stale 
na kwiecień-maj 
Olój skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E. B. 
Pruskie obiig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7'j, ®|0 Rumunj 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. siabo

46

12|
103

205$
116$

60$
96$
208
52$

OD ADMINISTRACYI
Dziennika Poznańskiego.

P. Berneckerowi: Nadesłany przed kilku tygo­
dniami adres wręczono, komu należy.

Wypowiedzenie
obligacyi powiato­
wych powiatu bu­

kowskiego.
Przy oiibytćm dziś zgodnie z 

planem wylosowaniu powiatowych 
ohligacyi bukowskiego powiatu wy­
szły następujące numera:
Łit. B. Ufr. 66, W6, »3. 
Lit. €. Wr. 37, 74,138,

1S8, 363, 337, 506,

537, 636, 736, 746,
917, 954, 963.

Lit. D. Nr. 9, 43, 366,
316, 385.

Lit. E. Nr. 78, 83,156,
153, 333, 374, 545,
763, 775, 966.
Wypowiadając powyższe obligi 

powiatowe z dniem 1 lipca roku 
bieżącego wzywam dotyczących po­
siadaczy niniejszem, aby począwszy 
od rzeczonego dnia walutę z tu­
tejszej kasy powiatowo-komnnal- 
nej odebrali. (1338)

Z zeszłorocznego wylosowania

nie zostały dotychczas wykupione 
za 1 lipiec 1872:
Lit. E. Nr. 66, 459.

Nowy Tomyśl, 3 marca 1873.

Królewski Radzca 
Ziemiański.

Skład główny książki (2466)

€S€I!A ŁZA
znajduje się.wyłącznie w księgarni
«i. 14. %ug»aiBs3&iego.
Nieoprawny egzemplarz 1 tal. 10 sgr., 
w różuych oprawach w różnój cenie.

SleitgebriS|
polecają do nabożeństwa majowego

Prokop O. Kapucyn :
Hiesiąr Maryi. 10 sgr.
Nowy miesiąc Marj.
10 sgr., na lepszym papierze 13$ sgr. 

Maj Ilustrowany 2 części. 15 sgr. 

Miesiąc Maryi przez L. G.
10 sgr. (2451)

Wszelkie dzieła religijnej i ascetycznej 
treści w języku polskim, niemieckim i franc. 
są w znacznym zapasie na składzie

M. Leitgeber i Sp.

¡Une jeune Parisienne
qui a son diplôme et enseigne la mu­
sique désire se placer comme Gouver­
nante, par Mme Drugulin à Ber­
lin 50 Unter den Linden. (2419)

Parowa falbiernia i chemi­
czna pralnia Juliana Ziem­
skiego poszukuje pani
mogącćj stawić kaucyą do 
samodzielnego zarządu kan­
toru zamiejscowego. (2395)

Panny służącej
poszukuje od 1 lipca r. b. Dominium 
Smiełów poŻerkjulowem. (2445)
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Za pośrednictwem Auini- 
nistracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można :

Dr. Bałkowski
Zbiór zakazanych wierszy i prozy w języku 

L ‘

16 Wilhelm plac 16
rosyjskim. Lpzg, 1870. 3 sgr. 

ZEBROWSKI Osk. Essai sur les princi­
pes fondamentaux de la Cosmologie. 
Avec gravures. 20 s;

ZEND-Avesta. przekl.
3 tomy, z tekstem oryginalnym. 3 tal. 

ZIELIŃSKI Gustaw. Kirgiz i Brodziń­
skiego Wiesław, sielanka. 1871, Lwów, 
6 sgr.

ZIELIŃSKI Józef. Cours de Littérature 
française. 5 sgr.

ZIEMIĘOKA Eleonora. Studya. 25 sgr.

przyjmuje chorych rano od godz. 7 — 8 
„ ,, po poł. od godz. 3—5.

[2398]

OBWIESZCZENIE.
Wielką przesyłkę pąsowych 

mesyńshich pomarańczy jako 
tćż cytryn otrzymał i poleca takowe 
po bardzo tanich cenach (2471)

E. Schmidt
Wrocławska ulica 13.

Col/POfaicr posiadający wiado- 
wCRI Gldl A» mości w inmości w interesach 
rzecznikowskich za przystojną pensyą 
znajdzie u mnie natychmiast miejsce.

Tschuschke

Wielka a a key a mebli.
Z powodu przeprowadzenia się sprzedawać 

będę w piątek dnia 2 maja rb. rano 
od godziny 9 publicznie najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatę w gotówce w lo­

Radzca sprawiedliwości. 
I (2465)

Od 1 maja rb. przenosimy biuro nasze na

ScliweidnilzersbuHgrabeii Nr. 17.
Wrocław, dnia 26 kwietnia 1873. (2442)

Bank rolniczo-przemysłowy

kalu aukcyjnym przy Śapieżyńskim pla­
cu Nr. 6 ( 2467)

wielką partyą mebli 
mahonio wy cli, Brzo­
zowych i innych jako 
tćż towary łokciowe, 
wina i Bryczkę.

I-Aatz, aukcyonator.

Kwilecki,PotockiiSp. do wypożyczenia na hipotekę. 
Zgłosić się można pod literą 
A. B. post. rest. Poz ii aii.

(2472)

3D0D talarów

Pruskie łosy leteryj. kupuje

Potwierdzone przez królewsko-bawarskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych.

Sławne w całym świecie
Eaw cle Łys cle LOłlSR

— mleko liliowe, środek do upięknienia = 
przez wszystkich sławnych uznane doktorów, przez tysiące dam 
i panów jako jedynie skuteczny środek do upię­
knienia, przewyższa wszystkie zgoła środki do u- 
pięknienia skóry, gładząc powstałe na twarzy zmar­
szczki, oddalając pod gwarancyą piegi, rozpalenie się 
twarzy, kolor koprowy, żółte plamy itd., robi skórę 
miękką, białą i gibką i nadaje jćj wejrzenie młodociane, świeże.

W butelkach oryginalnych po 1 tal.? bu­
telki na próbę po 15 sgr. W 4 tuzinach taniśj.

Mydło mleczno-liliowe zdrowia 
najdelikatniejsze ze wszystkich mydeł dla udelikatnienia i u- 
bielenia skóry, które i z powodu swej czystości i delika­
tności wszystkie przewyższa mydła, sztuka po 7.) sgr., 
gatunek najdelikatniejszy sztuka po 22| sgr. i 17^ sgr.

Wynalazca wyrobów liliowo-mlecznych

Łoll^©« dostawca nadwor.
Berlin, 46 Jagerstr. (2456)

Skład w POZNANIU w Maison Desfossć.

PASTYLLE PIERSIOWE
J. JEZIOŁM WSRIEGO, apt. I kla„

-Wrocia-ou..
1Gb. Scheitniger-Str. 16b.

leczą wszelkie cierpienia piersiowe grunt 
wme i w krótkim czasie, osobliwie suchotn' 
kom polecają się jako najskuteczniejszy gJ' 
dek. Cena kartonu 6 zip. (2075)

Łąki,

Jtl!#

,l»'s

Xe

»¡er
fflf

,e<U

¡2.

Filia Wrocławska.
( Świeży nalew wód

Ift/nrll/ minnnnlnn mineralnych odebrał i polecawouy mineralne, r. barcikowski
(2269) w Bazarze.

do 1 klasy 148 prusk. loteryi każdą ilość z 
wysokim awansem i prosi o oferty pod za­
pewnieniem najściślejszej dyskrecyi (1545) 
C. Halin w Berlinie, Kommandantenstr. 30.

Zdrojowisko Reinerz
tyczno-górskie miejsce kuraeyi, zakład leczenia za po- 

klodz-

Na życzenie p. Maurycego Sachs'a z Wrocła­
wia, Rynek ii w. prostujemy ustęp jeden w zamieszczonym w Nr. 
97 pisma naszego ogłoszeniu:

„Na sezon wiosenny i latowy”
w sposób następujący: (2381)

W skutek korzystnego zakupu ma tery 1 jedwabnych

dostawiane być mogą najlepsze lyohskie 
wyroby po bardzo tanich cenach.

By uprzątnąć skład mój
’ owoców marynowanych^ 
I i konserw, sprzedaję takowe | 
I po cenie zakupnej. (2471)

E. Schmidt, Wrocł. ul. 13.

Tania maszyna i wszystkie 
porządki do robienia butów 
do sprzedania. Poznań Krótka ul. 
Nr. 30 I- piętro. Stary Rynek.

(2469)

Berlin, dnia 1 maja 1873.
Niniejszém zawiadamiamy Szanowną Publiczność, iż z dniem dzisiejszym otworzy­

liśmy w Berlinie Leipzlgerstr. STr. 50 (2460)

Dom komisowy
pod firmą

SIEG & JOSEFOWITZ,

Eleni* mousseuse 
de Cognac

DU HIGH-LIFES'&cH.yja.a. Ægcncya.

którego celem będzie pośredniczyć w załatwianiu interesów tnk bankierskich Jak- »1 ‘ ......................zboiowyek na giełdzie i placu tutejszym.
Zapewniając punktualne i rzetelne wykonywanie łaskawie nam powierzonych zleceń,

pozostajemy z wysokim szacunkiemSleg* Josefowitz»

Do uwzględnienia!
Rozmaite krajowe i zagraniczne

odstałe i wyborne, poleca najpierwszy i najstarszy skład polski

Józefa Przybylskiego 
Szeroka ulica Nr. 13,

dawniój
(2190) ©tary Rynek Nr. 4.

Do łaskawego uwzględnienia.
Wyskok iglicowy 
Prawdziwą sól morską 
Ługi Kreutznach, Roemer 
Kołobrzegskie żoly itd.

ca po najtańszych cenach hurtowych

R. Barcikowski
w Bazarze.

(2435)

Dla zadośćuczynienia wielostronnym życzeniom 
roku sprowadzić zjniejsca

oryginalną
zamierzamy

(2462)
w tym

pszenicę Sandomirską.
Aby sobie jednakże zapewnić siew dobry, chcemy pszenicę zakupić 

przez osobę zaufaną i kompetentną; nie kupując zaś na własny rachunek, 
przy zakupieniu tylko stałe zamówienia uwzględnić możemy.

Upraszamy wszystkich Panów, którzy z tćj sposobności korzystać ze- 
chcą, ażeby zgłoszenia swe z podaniem ilości żądanej pszenicy do dnia 15 
czerwca r. b. nam nadesłali.

Hlimatyc
mocą, wód minerału., serwatki i kąpieli w lirabstwie 

kłem, Szląsk pruski.
Otwarcie zdrojowiska dnia 4 maja.

Skuteczne przeciw katarom wszystkich błonek śluzowych, cierpieniom krtani, 
chronicznym tuberkułom, emfyzemie płuc, bronchekfazyi, chorobom krwi: braku krwi, 
błędnicy itd. jako też hysterycznym i chorobom niewieścim, jakie ztąd powstają: słabo­
ściom po ciężkich i febrycznych chorobach i połogach, nerwowej i ogólnej słabości, n.eu- 
ralgiom, skrofułom, reumatyzmom, podagrze eksudacyjnej, konstytucyjnej syfiliis.

Zalecane dla rekonwalescentów i osób słabych jako tćż jako przyjemne, z 
swych czarujących okolic górskich znane miejsce pobytu na lato.

¿¿r'-

EAU des CORDILIÈRES

wodu

do Kapituły Metrópoli, 
talnéj w Poznaniu nale. 
żące, włącznie z pastuj 
skami będą wydzierża.
Wionę najwięcej, dającemu oj 
15 maja roku bieżącego na trzy 
po sobie następujące lata.

Warunki dzierżawy mogą bv( 
przejrzane u księdza Kanonika Si­
bil s kiego zamieszkałego w kuryi 
Nr. 6 przy Tumie. (2441)

Wnioski do kapituły o dzierżaw 
wraz z podaniem sumy dzierżą- 
wnéj corocznie składać się mającej 
przesłane być powinny na ręce 
wspomnionego księdza Kanonikanaj- 
później do 15 maja roku bieżącego,

Podpisana Kapituła zastrzega so­
bie prawo wyboru dzierżawcy.

Kapituła Metropolitalna
w Poznaniu.

osoł

inoń
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Wieś Kobelnik,20 minutoi

WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY od INDIAN 
jak również

PROSZEK K0RDYL1ERSKI
leczą szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów;leczą sí 
próchnienia i psucia.

zabezpieczają zęby od 
(1805)

dworca ko-
ściańskiego oddalona, 297 morgów obejma- 
jąca, pomiędzy niemi 41 m. łąk, jest z po. 
wodu śmierci za sądową taksę, 18,420 tal, 
przy zaliczce 6000 tal. do sprzedania. 

Bliższych szczegółów udzieli właściciel dóbr
Aicfae w Śmiglu.

(2463)

siejs
nad
lamí
icia
parł
dżin
skin
znaj
ekic

Dostawca zabretowany Dworów za­
granicznych. Delikatność i aromat 
szampańskiego wina] wyższego gatun­
ku lub starego Cognaku. Musuje i 
pieni się jak najlepsze szampańskie 
wina. Ulepsza się w zamrożeniu, na- 
daje się do wybornych sorbetów, po- 
daje się w kieliszkach i półkieliszkach 
do szampańskiego wina. 11834)

Cena w Paryżu: butelka 20 fran­
ków, pół butelki 11 franków, ćwierć 
butelki 6 franków w Paryżu, rue La­
fayette 6 przy nowej Operze, w Po­
znaniu jedyny skład u pana T. 
Lnzińskiego.

PASTA i SYROP
Nafć p. Delangrenier

W PA.EYŻU,
50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego, poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wyleczenia katarów, grypy, za 
palenia gardła i piersi. (1817)

W Paryżu przy ulicy Rlchelieu 6.
W Poznaniu w aptece Dra Mankie-

wicza i u R. Barcikowskiego w Ba­
zarze we Lwowie w aptece p. Mik o- 
1 a s c h; w Krakowie w aptece Pa T r a u- 
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma 
teryałów aptecznych braci M a r c i ń c z y k.
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JjjASTER imi-BHH
leczy radykalnie wszelkie reumntyzmy nawet zastarzałe, boleści krzyżów, ściatyk, 
odziębienia, oparzenia, strupy, liszaje, zanokcice, karbunkuł itd. Bliższe szcze­
góły w załączonych prospektach w polskim języku.

W Paryżu u p. J. 1®. Tąjan, 61 rue d’Hauteville, w Poznaniu w 
składzie materyałów aptecznych p. B. Barcikowskiego i w aptece Dra 
Mankiewieza.

PERFUMERYA KIGAUD & CS
JPrzy ul. Vivienne w Paryżu.

RTOWOŚCI ROKU.
Wytwory z Ylang-ylang, jwytworniejsza i lepsza od wody koloń-n-sy-rn-n * -c-rwi -»wr ' Iskiéj i wszelkich octów toaletowych.1 U”° ^ Proszek do zębów,„X
odoratissima przygotowany Zalecany przez lekarzy w Paryżu, przy- 

naszej fabryce w Manilii.j wraca zębom białość kości słoniowej.specyalnie w____ ................ ...................... ....... „ ____
Extrait d’Ylang-ylang Dentórine, Elixir do zębó„ ....
3ouquet de Wanilie ¡podstawie rośliny zwanej Kopalnikiem 

Ylon 1 ’¡(arnica), wzmacnia dziąsła, rozlewa przy-IviyuiO SC lailg-yiaUg, jemną woń w ustach, zabezpiecza zęby
Pomada Ylang-ylang, _ ' _od próchnienia^ (isi9)’ ' 
Poudre de Riz,

■w na

Fixatory Ylang-ylang, 
Tolutine, nowa woda toaletowa

Pomada Miranda zachowu­
je piękność i trwałość włosów.

Mydło Miranda przyje­
mnej woni i tłustawości o silnym zapachu.

Dostać można w Poznaniu w Mag. p. R. Barcikowskiego Bazar

*
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Wieśszlachecka
w powiecie Inowrocławskim po­
łożona, y8 mili od szosy, 1 milę 
od miasta odległa, około 850 mórg 
magd: wynosząca, z dobremi bu­
dynkami i zupełnym martwym i ży­
wym inwentarzem, z pięknym do­
mem mieszkalnym jest Z WOl* 
iiej ręki <lo sprzedania. 
Bliższych szczegółów udzieli sędzia

Hahn w Wrześni.
_____________(2461)___________

Wieś fi'yeei*ska z 
folwarkiem

w powiecie wągrowieckim, nad szosą, 
1 milę od Kcyni położona, 2300 mórg 
dobrćj ziemi, budynki wszystkie ma- 
siw, z kompletnym żywym i martwym 
inwentarzem, jest z wolnćj ręki zaraz 
do sprzedania. Mających chęć kupna 
uprasza się zgłosić pod liter. M. N. 
poste restante Gołańcz. Pośredni­
ctwo się wyklucza. (2389)
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ESENCYÄ
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących, 
w chorobach złego przymiotu (syfilicznych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
M< toda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — Siady główne dla 
Królestwa Polskiego u pp. Gallego i Spiessa 
w W;.rs:awie, w Poznaniu w aptece Dra 
Mackiewicza i u R. Barcikowskirgo. (1801)

BANK KREDYTOWY
Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Spółka

______ w Toruniu.________________ __________________
Oryginalne amerykańskie

źniwiarkidozbożaitrawBuckeya
o dwóch kołach, odznaczające się lekkim biegiem, wyborną prostą konstrukcyą, polecam 
na najbliższe żniwa i proszę o wczesne zamówienia. (38 4)Herm« LiillH <*■*!• Bydgoszcz.

Verlang. Gammstrasse.

Słabości piersiowe.
SYROPl PODFOSFORÀNU
PP.GMMAULT ETC“ »pte™zï» PARYŻU

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, 
kaszle 1 chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału 
oddechowego (bronchites). Ale szczególnićj pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (pbtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le- y 
karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty. U 
i laurowych liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy | 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Poznaniu w składzie materyałów aptecznych P. Bar­
cikowskiego i w aptece Dra Mankiewicza. (1828,) r

ROB BOYVEAU LAPFEGTEUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie 
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

Spiessa i
Lwowie w aptece p. r. Minoiascna. w 1 rsroaacn w apteKacn pp,
W Rzeszowie w aptece p. Schalter. W Poznaniu uR. Barcikowskiego w Bazarze 
i w aptece Dra Mankiewicza. W Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Gervais. [1826]

HYGIENICZNE, NIEZAWODNEGO 
SKUTKU I ZAPOBIEGAJĄCE. 

Samo dostatecznie do uleczenia bez uży-
__________________________________________  cia żadnych innych środków. Znajduje
się w głównych aptekacn na całym świecie. W Paryżu u wynalazcy, 5®«- KBO<I, 
BoulevardJHagenta 158, — (Żądać należy prospektu) — 30 lat powodzenia. (1829)

SZPRYCOWANIE BROU

PAPIER EAAAKR i BEATA.
(1814) CHARTA CHEMIKA DU CODEX.

Leczy renmatyzmy, katary, zadawnione zapalenie piersi, reumaty- 
zmy w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki 
wszelkiego rodzaju itd. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połów­
ki franka i opatrzone są podpisem Fayard et Blayn. Papier ten zalecany 
jest od lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, 
ulica Neuve St. Merry 40. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza i u R. 
Barcikowskiego w Bazarze.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. .Dębiński) w Poznaniu.

llilka. gB»siatiiośd 

mniej sasycii od 200 do ty­
siąca mórg powierzono mi do sprze­
dania, oraz rządzców go* 
spodarczycli 9 ekono­
mów i gorzelanycli szuka 
posady od św. Jana r. b. (2359) 

Św. Marcin 
Nr. 82. ,E. Kierski,

Agronoma 2d0“,e?"ipra-’polecić może
Wiśniewski w Miłosławiu-

(2459)
■W Siemianicach pod K e ro­

pne m potrzebny jest dobry

kucharz
od 1 lipca r. b. Chcący przyjąć ten 
obowiązek mogą się zgłosić listowne 
fr., załączając swe zaświadczenia i wa" 
runki. Adr: Siemianice p. Opatom 
W. X. Poznańskie. ___ ^245»L

Dom. Ostrobudki p. Miejską bór 
ką poszukuje od św. Jana r. b. zdatneg 
trzeźwego (2464) J

kaeliarza
kawalera lub z małą familią._______-
Teatr SMski w Poznani®* 

W Teatrze Miejskim.
__ _ ■ AV ś odę 30 kwietnia 1873.
Na dochód panny Julii Kwiatyńskie

Po raz pierwszy:
Marya Stuart.

Tragedya w 5 akt. p. Juliusza Słowackiego-
Os »by:

Marya Stuart .
Henryk Darnley , .
Botwel, kochanek Mary 
Rizzio ....
Duglas .... 
Lindsay ...
Morton, kanclerz 
Paź Maryi Stuart 
Nick, błazen . .
Astrolog . . ,

j. Kwiatyńsk’ 
pan Benda. 
pan Grabiński- 
pan McLki- 
pan Moszyński- 
r,nn Puchnie'’9“pan Puchnie 
pan Trojacki- 
panna Disterlo- 
pan Liedke- 

. Pa" .?yburski-

V
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